
Z pobytu w Moskwie

ministrów Czou En-laia

i Fam Wan Donga
MOSKWA

Agencja TASS podaje, że
dnia 29 bm. Przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR G. M.
Malenkow wydał obiad na

cześć premiera Państwowej
Rady Administracyjnej i mi­
nistra spraw zagranicznych
Chińskiej Republiki Ludowej
Czou En-laia oraz wicepremie­
ra Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej Fam Wan
Donga.

Na obiedzie obecni byli:
członkowie delegacji chińskiej
i delegacji wietnamskiej na

konferencję genewską, amba­
sadorowie Chińskiej Republi­
ki Ludowej i Wietnamskiej
Republiki Demokratycznej w*
Moskwie, zaś ze strony ra­
dzieckiej — Ł. M. Kaganowicz,
A. I. Mikojan, W. M. Mołotow,
M. G. PierWuchin, M. Z. Sa-
burow, N. S. Chruszczów, A. J.
Wyszyński, W. A. Zorin, P. F.
Judin.

Obiad minął w serdecznej,
przyjaznej atmosferze.

*

W dniu 29 bm. premier Pań­
stwowej Rady Administracyj­
nej* i minister spraw zagrani­
cznych Chińskiej Republiki
Ludowej Czou En-Iai złożył
wizytę Przewodniczącemu Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR K. J. Woroszyłowowi.
Obecny był również zastępca
ministra spraw zagranicznych
Chińskiej Republiki
Czian Wen-sian.

*

W dniu 29 lipca
sekretarz KC KPZR
Chruszczów przyjął
Państwowej Rady
stracyjnej i

zagranicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou
odbył z nim dłuższą

*

W dniu 29 lipca
Chińskiej Republiki
z premierem Państwowej Ra­
dy Administracyjnej i mini-

. strem spraw zagranicznych
Czou En-laiem na czele złoży­
ła, wieńce w Mauzoleum W. I.
Lenina i J. W. Stalina.

*

Dnia 29 . lipca wicepremier
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej wraz

mi delegacji WRD
rencję genewską
Wszechzwiązk ową
Rolniczą. Towarzyszyli
wiceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. A. Zorin i kie­
rownik Wydziału Azji Połu­
dniowo-Wschodniej w Mini-

Ludowej

pierwszy
— N. Ś.
premiera
Admini-

ministra spraw

En-laia i
rozmowę.

delegacja
Ludowej

z członka-
na konfe-

zwiedził
Wystawę

mu

sterstwie Spraw Zagranicznych
ZSRR K. W. Nowikow.

*

Dnia 29 lipca ambasador
Chińskiej Republiki Ludowej
w ZSRR Czan Wen-tian wy­
dał przyjęcie-z okazji pobytu
w ZSRR premiera Państwowej
Rady Administracyjnej i mi­
nistra spraw zagranicznych
Centralnego Rządu Ludowego.
Chińskiej Republiki Ludowej
Czou En-laia oraz z okazji 27
rocznicy utworzenia Chińskiej
Armii Ludown-Wyzwoleńcźej.

Na przyjęciu obecni byli
N. S. Chruszczów, Ł. Ml' Ka-
ganowicz, G. M. Malenkow,
A. I. Mikojan, W. M. Mołotow,
M. G. Pierwuchin, M. Z. Sabu-
row, N. M. Szwernik, K. J.

Woroszyłow, ministrowie i
wiceministrowie ZSRR, gene.
ralicja, przedstawiciele orga­
nizacji społecznych, świata
kultury i nauki, przedstawi­
ciele prasy radzieckiej i za­
granicznej.

Na przyjęciu obecna była
delegacja Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej na kon­
ferencję genewską z wicepre­
mierem WRD Fam Wan Don­
giem na czele.

W przyjęciu wzięli również
udział członkowie korpusu
dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w serde­
cznej i przyjaznej atmosferze.
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Co®z więcej spółdzielni

lłz Hucie im. Lenina

Gazeta
Proletariusze wstystldcli krajów, łączcie sit*!

Złożenie listów

produkcyjnych
i chłopów indywidualnych

melduje o wykonaniu
{obowiązkowych dostaw zboża

— to

nieckę
kolejo-
Pusty-

Fabryka .Maszyn Rolniczych w Płocku

produkuje dla wsi obok szeregu innych
maszyn również nowoczesne żniwiarki,
które wydatnie pomagają rolnikom w te­
gorocznych zbiorach. Na zdjęciu: Załadu­
nek żniwiarek na wagony kolejowe na

bocznicy fabrycznej. Przy załadunku pra­
cują Stanisław Skrźypczyński i Jan Chrza­
nowski.

CAF. fot. Szyperko

Chińscy goście z podziwem
oglądali wystawę dorobku

polskiego rolnictwa

Stanisław Włodarski

przodujący brygadzista
montażowy

A r TYS. TON pancerzy i

konstrukcji stalowych
zmontowały w Hucie im. Le­
nina zespoły kierowane przez
przodującego brygadzistę mon­
tażowego Stanisława WŁO­
DARSKIEGO, który przybył
tu z budowy siłowni Jaworz­
no II. Montażowcy Włodar­
skiego wykonali kilkaset ty­
sięcy spawów pierwszej jako­
ści.

Włodarski jest wzorem o-

fiarnego i zasłużonego budow­
niczego Kombinatu. Kiedy
pracował na jednym z naj­
trudniejszych i najbardziej o-

późnionych obiektów rejonu
wielkopiecowego — elektrofil­
trach, osiągnął wielki sukces.
Wraz ze swą brygadą nie tyl­
ko wykonał roboty solidnie i

dokładnie, ale znacznie, bo o

kilkanaście dni, przyśpieszył
termin ich ukończenia. Koń­
cowe prace przy elektrofil-

_ ______

trach brygada Włodarskiego 2, gdzie wykorzystuje nabyte
Wykonywała przez 28 godzin doświadczenia.

bez wytchnienia w trudnych
warunkach, na deszczu, przy
silnym wietrze.

Równo przed rokiem bry­
gada 'Włodarskiego bardzo po­
ważnie skróciła termin mon­
tażu stalowego pancerza wiel­
kiego pieca nr 1 i trzech cy­
lindrów nagrzewnic.

„Mamy duże sukcesy, głów­
nie dzięki temti — mówi Sta­
nisław Włodarski — że zasto­
sowaliśmy tzw. montaż bloko­
wy, którego nauczyli nas in­
żynierowie i technicy radziec­
cy. Im to w pierwszym rzędzie
zawdzięczamy, że potrafiliśmy
wykonać w terminie postawio­
ne przed nami bardzo trudne
zadania".

Włodarski, który w dniu u-

ruchomienia pierwszego wiel­
kiego pieca odznaczony został

złotym Krzyżem Zasługi, prze­
szedł obecnie ze swą brygadą
na budowę wielkiego pieca nr

Pierwsze 1000 ton węgla
dla koksochemii

CZWARTEK, 29 lipca
’’

br., do zakładu kokso­
chemicznego Huty im. Lenina

przybył z kopalni Rozbark ze

Śląska pierwszy transport wę­
gla. Pociąg składający się Z
18 stalowych wagonów kolejo­
wych tzw. talbotów przywiózł
przeszło tysiąc ton węgla. —

Węgiel został natychmiast roz­
ładowany w dołach rozładow­
czych. Równocześnie pierwsza
nitka urządzeń węglowych
weszła do prób rozruchowych,
pracując pod normalnym ro­
boczym obciążeniem.

Węgiel z dołów rozładow­
czych taśmami przetranspor­
towano do budynku wstępne­
go kruszenia. Z kruszarni wę­
giel dostał się do separatorów,
w których specjalne elektro­
magnesy oczyszczają węgiel z

ewentualnych zanieczyszczeń
żelazem. Z separatorów trans­
portery przeniosły węgiel do
obiektu wstępnego mielenia i

stamtąd do magazynów — o-

gromnych betonowych silo­
sów. Wszystkie te agregaty
pracowały bez zarzutu, zdając
tym samym egzamin na bar­
dzo dobrze.

Przybycie pierwszego trans­
portu węgla oznacza, że bate­
ria koksownicza Nr 1 już
wkrótce zostanie przekazana
do produkcji.

Magistrala piaskowa
obsjniujęca całą niemal

węglową sieć połączeń
wych, prowadzących z

ni Błędowskiej do kopalń oraz

liczne urządzenia podsadzkowe.
Na tercćtie Centralnej Pias­

kowni w Szczakowej czynna
jest skonstruowana I wybudo­
wana w kraju olbrzymia czer­
parka. która w ciągu godziny
wydobywa I ładujo około 1.300
m sześciennych piasku na wa­
gony. Załogę czerparki zastę­
pującą pracę tysiąca ludzi sta­
nowią trzy osoby.

CAF - fot. Soko

WYSTĘPY PIANISTKI

POLSKIEJ W ANGLII

WARSZAWA
Po dwutygodniowym poby­

cie na gościnnych występach
w Anglii powróciła do Polski
pianistka Lidia Grychtoł.

Występy pianistki polskiej
w Londynie i Edynburgu by­
ły gorąco przyjmowane przez
publiczność i spotkały się z

przychylną oceną prasy.
Lidia Grychtoł wzięła rów­

nież udział w uroczystym kon­
cercie, zorganizowanym w sa­
li Cambridge Theatre przez
Brytyjsko-Polskie Towarzy­
stwo Przyjaźni, z okazji 10-le-
cia Polski Ludowej.

REPREZENTACYJNA
CZECHOSŁOWACKA EKIPA
CYRKOWA PRZYBYŁA DO

STOLICY

W związku z wymianą ar­
tystów cyrkowych między Pol­
ską a krajami demokracji lu­
dowej, przybyła do stolicy w

dniu 30 bm. reprezentacyjna
czechosłowacka ekipa cyrko­
wa.

Goście czechosłowaccy wy­
stąpią z inauguracyjnym
przedstawieniem w dniu 2
sierpnia rb.

WARSZAWA

Poprawę pogody, która ostatnio nastąpiła w większo­
ści rejonów kraju, rolnicy wykorzystują nie tylko do

przyśpieszeni żniw i omłotów, ale także dostaw zboża
dla państwa. Jak wynika z meldunków, nadchodzących
z poszczególnych województw, liczne spółdzielnie produ­
kcyjne oraz wielu mało i średniorolnych chłopów wzoro­
wo wypełniają ten ważny dla naszego kraju obowiązek.
Niektóre gospodarstwa zespołowe, jak również wielu
chłopów, przeważnie małorolnych, wykonało już roczne

plany dostawy ziarna.

W Krakowskiem...

IV A PODSTAWIE dotych-
czasowych meldunków

można wnioskować, że w po­
czątkowym etapie skupu wy­
suwają się na czoło spółdziel­
nie produkcyjne.

Jako następne zameldowa­
ły o dostawie pierwszego zbo­
ża dla państwa: LIBERTÓW
w powiecie krakowskim, MU­
CHARZ (pow. Wadowice), któ­
ra to spółdzielnia w 100 proc,
wywiązała się z obowiązko­
wych dostaw zboża, WIERZ­
BICA, SIEDLISKA i RADZIE­
MICE w pow. miechowskim,
BOLĘCIN I BYCZYNA w po­
wiecie chrzanowskim.

Obok spółdzielców, do punk­
tów skupu wiozą pierwsze
zboże i chłopi gospodarujący
indywidualnie.

Wielu chłopów
miechowskiego np. Ilełiodor
PATEJ z gromady Witowice,
Jan RUSEK z Chodowa, Jan
NOWAK, sołtys gromady
Książ Wielki Stanisław BE-
BA, sołtys gromady Książ-
niczki, Andrzej BOROWICZ
i Józef DUDZIŃSKI z gro­
mady Tczyca, Antoni ZIAR­
KO, Julian OLEANDER z

gminy Łętkowice,0 Władysław
CENCEK z Falniowa, przekro­
czyli przypadające na nich

plany obowiązkowych dostaw

zboża, względnie w pełni się
już z obowiązku wywiązali.

Rozpoczęto także skup w

gminie Kowala i Koniusza.

W pow. Turek zbiorową do­
stawę ziarna urządzili chłopi
gromady Ostrów Wartski. Na

licznych wozach udekorowa­
nych zielenią i transparentami
dostarczono ponad 27 ton ziar­
na z tegorocznych zbiorów.

powiatu

...Poznańskiem...

Hasło ,,Pierwsze zboże dla

państwa" podejmuje coraz

więcej chłopów woj. poznań­
skiego. Chłopi wielu gromad
Wielkopolski pragnąc wyka­
zać, że rozumieją znaczenie

szybkiej odstawy, organizują
zbiorowe dostawy zboża. Wie­
lu chłopów, zwłaszcza mało­
rolnych, wykonało już roczne

plany odstaw.

Wielką, zbiorową dostawę
zboża, zorganizowało ostatnio
20 chłopów z gromady Młynek
w pow. Koło. W wyniku tego,
gromada ta pierwsza w woj.
poznańskim zameldowała o

wykonaniu rocznego planu
dostaw zboża w 112 proc. Na

listę wykonawców rocznego
planu dostaw zboża dla pań­
stwa wpisała się także spół­
dzielnia produkcyjna w Słu-

paczce.
-** '"■*•

...Białosłockiem...

W pow. Bielsk Podlaski

pierwsza dostarczyła państwu
zboże z tegorocznych zbiorów

Spółdzielnia produkcyjna w

Rajsku. Na samochodach, u-

dekorowanych transparentami
i zielenią członkowie tej spół­
dzielni przywieźli do punktu
skupu 14 ton pięknego, dosko­
nale oczyszczonego ziarna. —

Zboże to skosili oni przy po­
mocy kombajnu, a następnie
dosuszyli na elektrycznej . su­
szarce. Za przykładem spół­
dzielców z Rajska, kilkunastu

, chłopów z gromady Istok w

gminie Dubicze Cierkiewne

zorganizowało zbiorową dosta­
wę zboża. Dostarczyli oni

punktu
żyta.

; ...i

Jedni
. kieleckim o wykonaniu rocz-

. nęgo planu dostaw zboża dla

państwa zameldowali ostatnio

( rolnicy ze wsi Reczków gm.
. Skotniki, pow. Konin. 29 bm.

dostarczyli oni całą ilość ziar­
na przypadającą na ich gospo­
darstwa. Rolnicy z Reczkowa
ziarno do punktu skupu od­
stawili zbiorowo. Inicjatorem
tej dostawy był m. In. średnio­
rolny chłop Stefan Jecek.

skupu ok. 3.400
do

kg

w Kieleckiem

z pierwszych w woj.

LUBLIN
29 bm. przybyła do Lublina

grupa chińskich specjalistów
rolniczych, którzy wchodzą w

skład przebywającej w Polsce

delegacji naukowo-technicznej
Chińskiej Republiki Ludowej.
Na czele grupy stoi rektor In­
stytutu Rolnictwa w Mukdc-
nie — Czang Ke-wei. Goście
po odwiedzeniu Zakładu Pro­
dukcji Środków Bio-Wetery­
naryjnych w Puławach, zwie­
dzili następnie Centralną Wy­
stawę Rolniczą w Lublinie.

Podczas zwiedzania wystawy
chińscy specjaliści szczegól­
nie interesowali się produko­
wanymi przez nasz przemysł
maszynami rolniczymi polskiej
konstrukcji , jak: sadzarki,
roztrząsacze do nawozu, mło-
carnie, siewniki itp. Również z

dużym . zainteresowaniem o-

glądali oni wzorowe urządze­
nia stacji oceny nasion, a m.

in. aparaty do pomiarów wil­
gotności ziarna i siły kiełko­
wania oraz aparaty do czy­
szczenia nasion.

W pawilonie hodowli nau­
kowcy chińscy szczególną u-

wagę zwrócili na okazy na­
szej rasowej hodowli bydła,
trzody chlewnej, owiec i dro­
biu oraz na urządzenia służą­
ce do mechanizacji prac hodo­
wlanych, jak elektryczne do-

jarki, transportery do paszy
itp.

„Wasza wystawa —

dział przewodniczący
cji chińskiej Czang
— jest świadectwem

gromnie dużo sił włożyło pań­
stwo ludowe i całe społeczeń­
stwo w rozwój polskiego rol­
nictwa. Cieszą nas te Wasze

sukcesy, gdyż idziemy wspól­
ną drogą i wspólnie walczymy
o pokój “.

uwierzytelniających

przez ambasadora

Bułgarii w Polsce
WARSZAWA

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki

przyjął w dniu 30 bm. na au­
diencji ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Lu­
dowej Republiki Bułgarii . w

Polsce Georgia Petrowa, któ­
ry złożył Przewodniczącemu
Rady Państwa swe listy uwie­
rzytelniające. W czasie skła­
dania listów uwierzytelniają­
cych ambasador Petrow oraz

Przewodniczący Rady Państwa
A. Zawadzki wygłosili prze­
mówienia.

Po . wręczeniu listów uwie­
rzytelniających Przewodni­
czący Rady Państwa przyjął
ambasadora Petrowa na au­
diencji prywatnej, na której
obecny był minister spraw za­
granicznych Stanisław Skrze­
szewski.

Niedobrze jest z pomocą
sąsiedzką

w łapanowskiej gminie

*

powie-
delega-
Ke-wei

jak o-

FOWR0T DELEGACJI
KINEMATOGRAFII

POLSKIEJ
Z KARLOVYCH VARÓW

WARSZAWA
30 bm. powróciła do kraju

delegacja polskiej kinemato­
grafii na VHI Międzynarodo­
wy Festiwan?ilmowy w Kar-
lovych Yarach.

•

— POMOC SĄSIEDZKA to centralne zagadnienie obe- •

cnej kampanii — oświadczył na wstępie naszej rozmowy
“

sekretarz KG w Łapanowie tow. GAJ.
Tak powinno być. Ale jak jest? Za przykład niech po­

służy gromada Kobyłce. Na 180 gospodarstw w tej gro­
madzie — dwie trzecie nie posiada koni. Początkowo, na

listę korzystających z pomocy sąsiedzkiej wpisano „aż"
jedną osobę. Aktyw gromadzki uważał, że „pozostali, dają
sobie radę co roku" — to im pomocy nie potrzeba. GRN

(słusznie) nie zatwierdziła tej listy. A więc sołtys, żeby
nie sprawiać „kłopotu" aktywowi sam dopisał na listę
jeszcze pięć osób. Jednak w dalszym ciągu nie przewi­
dziano pomccy dla staruszka Floriana ZAJĄCA, liczącej
przeszło 70 lat wdowy Małgorzaty BUGAJSKIEJ, Kata­
rzyny PAJĄK i wielu innych.

Podobnie było w innych gromadach tej gminy. Np. w

Grabiu nie uwzględniono pomocy dla małorolnego chło­
pa. Jana OLSZEWSKIEGO, którego syn odbywa obecnie
służbę wojskową.

Przed dwiema tygodniami tow. Gaj zwołał posiedzenie
Komitetu Gminnego poświęcone tej sprawie. Od tego cza­
su miał nastąpić przełom. Dwa tygodnie szybko minęły.
Żniwa dobiegają końca, chłopi zaczynają zwozić zboże
i przystępować do omłotów, a planów pomocy sąsiedzkiej
w dalszym ciągu nie poprawiono w żadnej gromadzie.
Dotychczas nie skontrolowano również przebiegu prac
według istniejących planów pomocy sąsiedzkiej.

Towarzyszu Gaj — postarajcie się, i to jak najszyb­
ciej, by potrzebujący pomocy sąsiedzkiej natychmiast z

niej skorzystali, przede wszystkim przy zwózce — pod-
orywkach, zasiewie poplonów — o to, by słowa przyto- .

czone na wstępie naprawdę odzwierciedlały sytuację w •

Waszej gminie. •

*

♦

Trud i plony Honoraty Balickiej
Spółdzielcy w Niepołomicach zbierają do lepszego życia". — „No cóż, dzisiaj

pierwszy raz wspólnie plon swojej jestem członkiem zarządu spółdzielni i

całorocznej pracy. Długie sze-
''

-

.

—

.

regi mendli rosną z każdą godziną i
tam koło cegielni, gdzie zboże wyległo
i trzeba kosić, a jeszcze bardziej tu, gdzie
„hula" snopowiązalka z kopalińskiego
BOM.

Spółdzielnia produkcyjna w Niepoło­
micach przechodziła w ciągu swego bli­
sko półtorarocznego istnienia liczne tru­
dności. Przechodziła typową dla mło­
dych gospodarstw zespołowych dziecięcą
chorobę „niewychodzenia do pracy". —

Mitli spółdzielcy swoje chwile słabości
i wahań bądź pod wpływem niepowo­
dzeń, bądź pod wpływem wrogiej plotki.

Trudnościom tym dzielnie stawiły czo­
ło przede wszystkim kobiety. Wszyst­
kim w spółdzielni wiadomo, ie na nich
można polegać. Niesposób jednak nie

pokazać działalności HONORATY BA­
LICKIEJ, która jest duszą tego kobie­
cego zespołu i która w znacznej mierze
przyczynia się do umocnienia spółdzielni.
*

. ,i.. * *

'ie mam zbyt wiele czasu — powie­
działa nam Balioka — powinniśmy’1

dziś zżąć 12 ha żyta".
Dlatego też^krótko opowiedziała o swo­

im wstąpieniu do spółdzielni:
— „Wiele zawdzięczam książkom i ra­

diu. Podobało mi się to co mówili o spół­
dzielniach produkcyjnych; że praca lżej­
sza, bo człowiek pomaga sobie maszy­
nami, a wydajniejsza i dająca lepsze
plony... Co ja miałam na tych dwu he­
ktarach? Różnie bywało. Raz lepiej, raz

gorzej, ale zanoszę sam się człowiek z

biedą borykał. A tu dzieci było 11-cioro.
O założeniu spółdzielni w Niepołomicach
mówiło się od pewnego czasu. Przyszłam
więc na zebranie i powiedziałam, ze sa­
ma wstępuję i jeszcze innych do spół­
dzielni przyprowadzę. Takie czasy na­
stały, że człowiek może wybrać drogę

przewodniczącą Rady Kobiecej".
IR zeszłym roku, gdy Balicka wstępo­

wała do spółdzielni nie było ich tak wie­
le. Fakt, że dziś kobiety przodują w

pracy zespołu, to w znacznej mierze jej
zasługa.

„Zorganizujmy wycieczkę do Liber-
towa — zaproponowała kiedyś na ze­
braniu Ligi Kobiet — zobaczymy jak
tam sobie gospodarzą". Zobaczyły, ba,
nie tylko zobaczyły — wglądnęły we

wszystko w tym Libertowie od maszyn
stojących na podwórzzt po kapę na łóż­
ku. Wnet by do garnka zaglądały, ale

wstyd już było tej ciekawości.
Honorata nie zasypiała sprawy. Ze

wszystkiego wyciągała wnioski na glos:
widzicie jak to sobie żyją, domki pobu­
dowali, tylu się dochowali krów. Ty
Musiałowa — tyle lat pracowałaś na

swoim gospodarstwie, a nawet własnej
chałupy nie masz. Popatrz jak ci się
ładnie zagospodarowali po paru zale­
dwie latach.

I to co zobaczyły i to co usłyszały od

Balickiej przekonało kobiety — nie od
razu oczywiście. Niektóre długo
miały wątpliwości, przychodziły
lickiej z pytaniami: A co to

dniówka, a jak to jest z tymi
spółdzielni... Niektóre sprawy Balicka
sama tłumaczyła, na niektóre pytania
odpowiedzi musiała szukać w książkach
lub gazetach, czy u sekretarza Komitetu

Miejskiego. Powoli do spódzielni zaczęły
napływać nowe rodziny: Trzosowie, Gó­
rowie...

Balicka stanęła na czele niewieściej
armii i prowadzi ją codziennie do pra­
cy jak do walki. Uczy kobiety niepoło-
mickiej spółdzielni szczerości w oma­
wianiu wspólnych spółdzielczych spraw,
odpowiedzialności za te sprawy, uczy
wiary w celowość wspólnego wysiłku.
Dzisiaj jitż Górowa czy Adamska nic

jeszcze
do Ba-

jcst ta

typami

milkną, gdy wróg rozpuści plotkę o tym,
że „spółdzielcy będą pracować, a zbie­
rać będzie kto inny" albo, że „zaharu-
jecie się tam w tej spółdzielni".

„Czekajcie — .wola wesoło Adamska
— jak sobie jesienią przywieziemy zbo­
że do domu, jak się wspólnie obrachu-

jemy, to wtedy porozmawiamy. A żeby-
śmy się mieli ■zaharować? Widzicie :

przecież, że maszyny pracują".
Zebrań Ligi Kobiet nie ma kiedy ro­

bić, czas gorący — żniwa. Toteż ko­
biety omatciają swoje sprawy idąc do

pracy; — to by należało zrobić, tamte­
go przypilnować. Balicka umiejętnie
wiąże kobiety ze spółdzielnią i poprzez
pracę i poprzez marzenia o przyszłości.

„Oborę wnet skończą budować, krów­
ki nowozakupione wprowadzimy — my­
śli nieraz Honorata na, głos — jak są­
dzisz Górowa, kto by był najlepszy na

oborowego?"
Albo:
„Gdybyśmy dostali ten ogród od Nad- '

leśnictwa, a trzeba, powiedzieć — piękny
to kawałek ziemi, czy nie byłoby dobrze
zająć się pszczelarstwem? Jak myślicie
Trzosowa, co?"

Ba, nawet

na większą
biety.

Z rozmów kobiet niepolomickieh wy­
rasta spółdzielnia taka, jaka będzie w

niedalekiej przyszłości — zasobna, do­
brze zorganizowana, mocna trudem ich
rąk i umysłu.

kwiaty można by hodować

skalę — odpowiadają ko-

*

Onopowiązalka, wyrzuca, co w&ment

snop spółdzielczego żyfa, Szybkie i pew­
ne ręce kobiece chwytają snopy i usta­
wiają je w mendle. Od czasu do czasu

któraś z kobiet przystaje i ogarnia
wzrokiem całość pola. Pięknie zapowia­
da się ten pierwszy wspólny plon.

(B. WOŻNICZKO)
X
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Francuska opinia publiczna
WĘfisowiada sfe przeciwko

•u„armii europejskiej'1
PARYŻ

Jak donosi prasa francuska, 267 profesorów wyższych
uczelni opublikowało oświadczenie wypowiadające się
przeciwko ratyfikacji układu o „armii europejskiej" i

remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Oświadczeni stwier­
dza m. in.:

„Wyrażenie zgody na uzbro- bm. w sprawie bezpieczeństwa
jenie Niemiec oznaczałoby ka- zbiorowego w Europie wzbu-
pitulację Francji. Nie ma róż- dziły w społeczeństwie francu-

nicy (niędzy samodzielną ar-

w mią niemiecką a armią wcho­
dzącą w skład „armii europej­
skiej".

Gdybyśmy ratyfikowali u-

kład o „armii europejskiej",
dalibyśmy Niemcom arńiię, za­
dowalając się w zamian mgli­
stymi obietnicami. Kierowni­
cze koła Niemiec zachodnich,,
nie ukrywające dziś swych za­
miarów odwetowych, otrzyma-

U łyby niebezpieczne narzędzia
przemocy i prowokacji. Odra­
dzając militaryzm niemiecki
w Europie, zgodzilibyśmy się
tyno samym na przewagę Nie­
miec we wspólnocie europej­
skiej ze wszystkimi konse­
kwencjami politycznymi i go­
spodarczymi. Od nas samych
zależy, aby to się nie stało...
Nie wolno dopuścić do tego,
aby powiedziano, że w niecą*
łe 10 lat po wyzwoleniu
Francja dobrowolnie ofiarowa.
la swemu katowi hegemonię
nad Europą i podpisała wyrok
sama na siebie".

Zawarcie porozumienia w

sprawie przywrócenia pokoju ment powinny się wypowie-
?s jydroczeniem remilita­

ryzacji Niemiec i zbadać lojal­
nie możliwości rokowań w tej
sprawie między Wschodem a

Zachodem.

Analogiczny pogląd wypo­
wiedział deputowany radykal­
ny Vincent Bardię oraz de­
putowany z Wmienia UDSR
Edouard Bonnefous. Deputo­
wany socjalistyczny Jean Bou-
hey oświadczył: „Należy sko­
rzystać z nowych warunków
i sprzyjającej atmosfery, jaka
powstała po konferencji ge-
newskiei i dążyć do rokowań.
Powinniśmy utrzymywać kon­
takty z krajami wschodnimi".

Deputowany komunistyczny
Jacąues Ducios podkreślił, że

rezultaty konferencji genew­
skiej potwierdziły możność o-

siągnięcia porozumienia w

sprawach spornych. „Można
więc — powiedział Ducios —

rozwiązać problem niemiecki
w drodze rokowań, o ile obie
strony przejawią dążenie do
pokoju, jak miało to miejsce
w Genewie. Biorąc nod uwagę
pozytywne doświadczenia z

Genewy z jednej strony, oraz

ostatnią, notę radziecką w spra­
wie bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie — z drugiej,
rząd i parlament Francji nie
powinny ratyfikować układu
o „armii europejskiej", ponie­
waż byłoby to zagrożeniem
przyszłości Francji.

skim poważne nadzieje na mo­
żność rozwiązania w drodze

pokojowej również problemu
niemieckiego.

Świadectwem tych nadziei

są wypowiedzi ośmiu deputo­
wanych francuskich w związ­
ku z ankietą czasopisma
„France Obserwateur". Pismo
to zwróciło się do wspomnia­
nych deputowanych z nastę­
pującymi pytaniami:

1. Czy uważa Pan, że warun­
ki, w jakich zawarto porozu­
mienie w Genewie budzą na­
dzieje na pomyślny wynik no­
wych rokowań?

2. Czy nie uważa Pan, że w

obecnych warunkach rząd 1

parlament francuski powinny
w związku z przyszłą debatą
nad ratyfikacją układu o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej" wypowiedzieć się za odro­
czeniem uzbrajania Niemiec,
dopóki nie zostąną wyczerpane
wszystkie możliwości roko­
wań?

Deputowany Philippe Barres
(b. gaullista) stwierdził w swej
odpowiedzi że „rząd 1 parla-

Pierwsze posiedzenie

Centralnej
Komisji Mieszanej

w Wietnamie

do

w

PEKIN

Jak podaje Wietnamska A-

gencja Prasowa, 29 bm. odby­
ło się w Trung Gia pierwsze
posiedzenie Centralnej Komi­
sji Mieszanej powołanej
nadzorowania rozejmu
Wietnamie Na posiedzeniu o-

mówiono porządek dzienny
następnego posiedzenia i u-

tworzono podkomisje.
Na czele 7-osobowej dele­

gacji dowództwa naczelnego
Wietnamskiej Armii Ludowej
stoi generał Wam Tien Dang.

Na czele delegacji dowódz­
twa naczelnego sił zbrojnych
Unii Francuskiej w Indochi­
nach stoi generał Deltheil.
Jak stwierdza oficjalny komu­
nikat, „pierwsze posiedzenie
Centralnej Komisji Mieszanej
powołanej do nadzorowania

rozejmu odbyło się w przyja­
znej atmosferze".

w Indochinach, jak również
nota rządu radzieckiego z 24

Spotkanie

dziennikarzy

krakowskich

z zagranicznymi

W dniu wczorajszym odby­
ło się w Klubie Międzynaro­
dowej Prasy spotkanie dzien­
nikarzy krakowskich z dzien­
nikarzami zagranicznymi ba­
wiącymi w Polsce na zapro­
szenie Komitetu Wymiany
Kulturalnej z Zagranicą.

W rozmowach goście żywo
interesowali się zagadnienia­
mi przemysłu, szkolnictwa,
teatru i in. Zwiedzenie Nowej
Huty było dla nich okazją do

; skontrolowania swoich wia­
domości o tej naszej najwięk-

, .; s,zęj inwestycji, którą znają
~ ; z doniesień prasowych. Tempo

budowy Kuty im. Lenina oraz

osiedli Nowej Huty, troska o

warunki bytowe robotnika

zrobiły na uleli duże wraże­
nie.

Serdeczną pogawędkę za­
kończył wieczorny spacer po
Krakowie, którego zabytki i

architektura, urok średnio­
wiecznych zakątków — wy­
wołały podziw gości. W dniu

dzisiejszym po ~ zwiedzeniu
Wawelu i innych zabytków,
udają się oni w dalszą po­
dróż po naszym kraju.

Zaostrzenie stosunków

hindiisko-portiigalskich
PARYŻ

Jak podaje agencja AFP,
ostatnio doszło do zaostrzenia
stosunków hindusko-portugal-
skich. Przyczyną tego jest sto­
sowanie przez rząd portugal­
ski terrorystycznych represji

. ifc-obeć ludności hinduskiej w

kolonii portugalskiej Goa,
mieszczącej się na terytorium
Indii.

W Delhi podano do wiado-
. mości, że rząd portugalski po­

stanowił cofnąć swe uznanie
dla konsula i wicekonsula In­
dii w Goa. W odpowiedzi na

to rząd Indii wydalił portu-
. galskiego. konsula generalnego

i jego zastępcę z Bombaju.

WALKA Z POWODZIĄ
NA WĘGRZECH

Na zdjęciu: pomoc żoł­
nierzy radzieckich — am­
fibia na ulicach miasta

C-yór.

W krojach kapitalistycznych
wzmagają się ;

Kopalnia rudy żelaznej
. w Lunian

źądające uznania

Chińskiej Republiki Ludowej
PEKIN

Jak donoszą z Tokio, w Japonii coraz częściej rozlegają
się głosy domagające się od rządu japońskiego, by zanie­
chał podporządkowani s'ę polityce zagranicznej USA.

Przywódca japońskiej lewi­
cowej partii socjalistycznej
Suzuki oświadczył, że zaprze­
stanie wojny w Korei i Indo­
chinach „oznacza klęskę ame­
rykańskiej polityki „z pozycji
siły" i polityki organizowania
bloków militarnych, oznacza

zwycięstwo polityki niezawi­
słości, neutralności i pokoju...

Dla Japonii nastąpił obec­
nie niezwykle dogodny- mo­
ment, by przestać podporząd­
kowywać się polityce USA i

wywalczyć całkowity pokój".
Dziennik „Nippon Times"

stwierdza w numerze z 25 bm.,
że wszystkie czołowe dzienni­
ki japońskie domagają się je­
dnomyślnie od rządu japoń­
skiego zmiany polityki zagra­
nicznej. Dziennik . podkreśla
przy tym, że artykuły na ten
temat w prasie japońskiej od­
zwierciedlają pogląd całego
społeczeństwa japońskiego.
Społeczeństwo japońskie żąda
nawiazania ściślejszych
sunków z Chinami
kiem Radzieckim,
dziennik wskazuje
że zachodnie kraje
„utraciły prestiż w

sto-
1 Związ-
Cytowany
następnie,

kolonialne

Azji".

Rozszerzają się stosunki handlowe

między Zwiqzkiem Radzieckim

I Wielką Brytanią
LONDYN

W dniu 29 lipca odbyła się w West Hartlepool (Anglia
północno-wschodifa) uroczystość przekazania Związko­
wi Radzieckiemu statku handlowego, zbudowanego przez,
firmę „William Gray i Company LTD“.

Na uroczystość tę przybył
ambasador ZSRR w Wielkiej
Brytanii J. Malik, przedstawi­
ciel „Torgpred" w Londynie
Malinin, mer miasta West

Hartlepool oraz przedstawiciele
brytyjskiego przemysłu stocz­
niowego, prasy, itd. Statek o-

trzymał nazwę „Bohdan
Chmielnicki". Po wciągnięciu
na maszt statku bandery ra­
dzieckiej, odbył się bankiet.
Mer West Hartlepool — Mil­
ler, w przemówieniu swym za­
pewnił ambasadora radziec­
kiego, że „naród angielski z

całego serca pragnie stałego
umacniania przyjaznych sto­
sunków z narodem radzieckim
w oparciu o zasadę wzajemne­
go zaufania i szacunku".

Ambasador Malik podzięko­
wał dyrekcji stoczni, inżynie­
rom, technikom 1 robotnikom
za ich pracę, wiedzę, doświad­
czenie włożone w budowę stat-

Zakończenie przewodu sądowego

w procesie patriotów
zachodnio-niemieckich

BERLIN
W czwartek zakończył się przewód sądowy w prowokacyj­

nym procesie w Karlsruhe przeciwko trzem patriotom zacho-
dnio-niemieckim, przywódcom Komunistycznej Partii Niemiec
— Oskarowi Neumannowi, Karlowi Dickelowi 1 Emilowi

Bcchtelowi, oskarżonym o rzekomą „zdradę stanu".

W ciągu ubiegłych trzech
dni trybunał wysłuchał ostat­
niego słową oskarżonych. W
przemówieniach swych oskar­
żeni podkreślili, że w czasie
przewodu sądowego szerokie
warstwy społeczeństwa zacho-
dnio-niemleckiego uświadomi­
ły sobie, iż proces ten jest
próbą zamachu na demokra­
tyczne prawa całego narodu
niemieckiego. Dowodem tego
są setki pism protestacyjnych,
w których ludność domaga się
natychmiastowego zakończe­
nia tego prowokacyjnego pro­
cesu.

Następnie oskarżeni podkre­
ślili, że osiągnęli cel, jaki so­
bie postawili, zwrócili bowiem

uwagę całego narodu niemie­
ckiego na niebezpieczeństwo
remilitaryzacji Niemiec zacho­
dnich i płynącą stąd groźbę
nowej wojny.

Prokurator zażądał dla o-

skarżonych: Oskara Neuman-
na i Karla Dickela po 5 lat
więzienia, a dla Emila Bech-
tela — 3 lat więzienia. Wyrok
zapadnie 2 sierpnia.

ku, podkreślając, że wkład ten

przyczynił się do rozwoju sto­
sunków gospodarczych między
Anglią a ZSRR.

„Jak wiadomo — powiedział
J. Malik — Związek Radziecki
stale dąży do poprawy stosun­
ków i rozwoju współpracy ze

wszystkimi krajami, które ze

swej strony przejawiają goto­
wość do takiej współpracy.

Rząd radziecki stoi na sta­
nowisku konieczności rozsze­
rzania stosunków gospodar­
czych z innymi krajami na za­
sadzie wzajemnych korzyści —

kontynuował J. Malik, cytując
słowa Przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR. Malenkowa.

Należy przyjąć z zadowole­
niem fakt, że w Londynie za­
czynają uznawać doniosłość
rozwoju stosunków gospodar­
czych ze Związkiem Radziec­
kim".

W dalszym ciągu J. Malik
stwierdził: „Jak wiadomo, pre­
mier brytyjski Churchill na­
woływał do ponrawy stosun­
ków Anglii z ZSRR i do na­
wiązania kontaktów przepojo­
nych życzliwością. To oświad­
czenie premiera Churchilla
spotkało się z pozytywnym od­
dźwiękiem w kierowniczych ko­
łach ZSRR. Istnieją poważne
możliwości rozszerzania sto­
sunków gospodarczych miedzy
obu naszymi krajami. Jeśli bę­
dą istniały obustronne chęci
rozszerzenia i zacieśnienia sto­
sunków handlowych między
Związkiem Radzieckim a An­
glią, to wymiana towarowa
może się znacznie zwiększyć w

porównaniu ze stanem obec­
nym. Będzie to niewątpliwie
korzystne dla obu stron — dla
narodu radzieckiego 1 narodu
angielskiego".

PARYŻ
W związku z pomyślnym za­

kończeniem konferencji ge­
newskiej prasa francuska co­
raz częściej porusza sprawę
konieczności uznania Chiń-
r’-iej Republiki Ludowej i na­
wiązania z nią stosunków go­
spodarczych i dyplomatycz­
nych.

Tygodnik „Express“ zwró­
cił się do szeregu wybitnych
polityków brytyjskich, fran­
cuskich i zachodnio-niemiec-
1; h z następującym zapyta­
niem: „Czy uważa pan za po­
żądane dla krajów Europy za­
chodniej nawiązanie stosunków
ekonomicznych i politycznych
z Chinami mimo wielkiej o-

strożności Ameryki w tej kwe­
stii?".

W odpowiedzi na to pytanie
przywódca lewego skrzydła la-
bourzystów Aneurin Bevan

podkreślił, że nie możną u-

trzymywać w „swoistej kwa­
rantannie socjalnej" narodu
liczącego 600 milionów osób".
Bevan oświadczył, że rządy
krajów Europy zachodniej po­
winny pomóc Chinom w na­
wiązaniu stosunków dyploma­
tycznych z innymi państwami.

Wiceprzewodniczący parla­
mentu zachodnio-niemieckiego
Carlo Schmid wezwał do
..przełamania oporu Stanów
Zjednoczonych" w tej sprawie
i do wykazania amerykańskiej
opinii publicznej i kierowni­
kom polityki amerykańskiej
..bezsensowności tezy, jakoby
rozim czerwonych Chin był
dyktaturą narzuconą narodo­
wi". „Odnosi się wrażenie —

powiedział Schmid — że kil­
kaset milionów chłopów chiń­
skich ma inny pogląd na tę
sprawę".

Deputowany do francuskie­
go Zgromadzenia Narodowe­
go, socjalista Defferre wska­
zał, iż pożądane jest, „aby in­
ne kraje Europy zachodniej
noszły w najbliższym czasie
za przykładem Wielkiej Bry­
tanii, która dawno już uznała
rząd
zała
nei

Za
dyplomatycznych z Chińską
Republiką Ludową opowie­
dział się również deputowany
do francuskiego Zgromadzenia
Narodowego Soustelle.

Mao Tse-tunga i nawią-
z nim stosunki politycz-
gospodarcze".
nawiązaniem stosunków

Ulewne deszcze

w Szwec^S
SZTOKHOLM

Jak potfaje radio eztokholmskio,
plony w południowej I zachodniej
Szwecji eę zagrożono z powodu
niezwykło' ulewnych I długotrwa­
łych deezczów.

W prowincji Skania, najbardziej
urodzajnej, plony zbóż | ziemnia­
ków zoetały niemal całkowicie
zniszczone.

Trzęsienie ziemi

w Europie zachodniej
BERLIN

Radła azwajcarikla padało, ia

stacjo sojsmografidno w Szwaj­
carii zarejestrowały 2». VII. trzę-
slsnls ziemi, ktirs trwało I minu­
ty, Wstrząsy podzlomms miały
miejsce w całej Szwajcarii. Jak

donoszą z Lyonu, wstrząsy potf-
ztemns zanotowano w szeregu tfs-

partamsntów Francji,

BDJ
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w Lunian (północne Chiny) —Kopalnia rudy żelaznej __

zniszczona przez wycofujące się wojska kuomintangowskie
została całkowicie odbudowana i rozbudowana.

Roczna wydajność kopalni jest obecnie trzykrotnie więk­
sza od najwyższej, osiągniętej w okresie rządów kuo-
mintangowskich.

Na zdjęciu: Załadunek rudy w kopalni Lunian.
FOT

_

CAF

Rzqd egipski zaprzedaje
suwerenność kraju
€clf<i układu brijtfjjsko^egipskiego

w sprawie Kanału Sueskiego

LONDYN
Komentując podpisaire układu brytyjsko-egipskiego w

sprawie strefy Kanału Sueskiego, dziennik „DAILY
WORKER" stwierdza:

— Zarówno Anglia jak i Sta­
ny Zjednoczone wywierają
presję na Egipt pragnąc go
zmusić do wzięcia udziału w

takim pakcie wojskowym, któ­
ry gwarantowałby udział
wojsk egipskich po. stronie
mocarstw zachodnich na wy- to bez zgody narodu",
padek wojny. Innymi słowy,
USA i Anglia usiłują
wywieranie presji z

doprowadzić do tego,
działał zgodnie z ich
„zimnej wojny".

*

MOSKWA
Agencja TASS donosi z Bej-,

rutu, że prasa libańska w ko­
mentarzach na temat układu
angielsko-egipskiego w spra­
wie Kanału Sueskiego przy­
znaje, że układ ten nie odpo­
wiada interesom egipskim.

Bejrucki dziennik „TELE­
GRAMIE" pisze, że ten impe­
rialistyczny układ „nie zasłu­
guje na aprobatę, ponieważ
Kanał Sueski wraz ze wszyst­
kimi bazami i obiektami woj­
skowymi pozostaje w myśl za­
wartego porozumienia pod kon­
trolą Anglików". Dziennik za­
znacza, że zarówno rokowania
jak i podpisanie porozumienia
owiane były tajemnicą i na­
ród egipski
zasadniczej
kładu.

Następnie
że po zawarciu układu Egipt
został związany z Turcją, a

tym samym znalazł się na pa­
sku bloku północno-atlantyc­
kiego i paktu turecko-paki-
stańskiego.

Dziennik libański „AL-HA-
DAF" podkreśla, że „przywód­
cy Egiptu podpisując układ w

sprawie Kanału Sueskiego

przez
zewnątrz
by Egipt
strategią

»•

przedłużyli okupację swego
kraju, przyznali Anglii prawo
wtrącania się w sprawy Kana­
łu Sueskiego, zobowiązali się
do przygotowania Egiptu do
wojny i związali Egipt z pak­
tem atlantyckim — wszystko

zupełnie
treści

dziennik

nie znął
tego u-

zaznacza,

ani ŁujiązeSt
ani Młodzieiif, ani ^iemieckiei
Na zewnątrz wygląda wszystko jak

gdyby to była rzeczywiście organi­
zacja młodzieżowa. Jest i młodzieżowa
nazwa (Związek Niemieckiej Młodzie­
ży) — wprawdzie itmieniana (np. z

„Bund Deutscher Jugend" na „Kame^
radschaftsbund Deutscher Jugend"). —

Jest struktura organizacyjna, a więc:
kierownictwo; są zjazdy, odznaczające
się niezwykle „aktywnymi" wystąpie­
niami uczestników (w wyniku tych
wystąpień wielu pobitych ludzi, a wśród
nich i inwalidów trzeba było odwozić
do szpitala); są komórki organizacyjne
(przez niektórych bardziej tępych poli­
cjantów nazywane z rozrzewniającą
szczerością —„Hilfspolizei" — policja
pomocnicza); są i „masy" członkow­
skie (co prawda niezbyt masowe i nie
powiększające się). Są pięknie brzmiące
cele ogólnopolityczne, jak np. walka
„o moc i potęgę Niemiec" (w hitlerow­
skim sensie). Są wreszcie patroni or­
ganizacji, ludzie, zajmujący poważne
stanowiska polityczne, wspierający o-

mawianą organizację funduszami pie­
niężnymi, swym autorytetem i rozrzew­
niającą treścią mów o... „młodym po- ,

koleniu — naszej godnej zmianie". —

Wśród tych patronów byli zarówno

przywódcy FDP — Freie Deutsche Par­
tej, np. dr Mende, Euler, Bliicher, czy
przywócy CDU, jak dr Lenz, dr Lehr,
jak i wielcy przemysłowcy zachodnio-
niemięccy, jak i kierownicy państwa
bońskiego — np. Heuss, Bluecher, Deh-
l«r a nawet Herr Adenauer, który na­
desłał dla KUJ osobiście podpisane
najserdeczniejsze życzenia na rok 1953..

Jednym słowem, co się zowie oficjal­
na i ,,reprezentatywna" organizacja
młodzieżowa w państwie zachodnio-nie-
mieckim. I wszystko byłoby dobrze. —

Znalazłoby się wielu ludzi, oczywiście

ludzi o określonych poglądach polity- rewizjonistycznej na kraje obozu po-
cznych, którzy święcie uważaliby BDJ koju.
czy KDJ —. Związek Młodzieży Nie- „ Ko, cóż. Jeśli istnieje organizacja po
mieckiej, Koleżeński Związek Młodzie- - - -

ży Niemieckiej — za organizację tako­
wą.

Gdyby... gdyby nie pewne fakty, jak
np. oficjalne oświadczenie opublikowa­
ne drukiem, poświadczone autentycz­
nymi dokumentami, a złożone władzom
NRD przez... ni mniej ni więcej (zre­
sztą, czy może być więcej!), jak prze­
wodniczącego KDJ — Karla Sennsta.
Opowiedział on szeroko o swojej i wie­
lu podobnych mu ludzi drodze do BDJ,
a później naturalnie do KDJ, o celach
i metodach pracy tej organizacji, o jej
rzeęzywistych protektorach 1 przywód­
cach.

Oświadczenie swe Karl Sennst opa­
trzył tytułem: , Al i ster Connel chciał ze

mnie uczynić mordercę". Zanim ząj-
miemy się osobą mr Connela wyjaśni-
my, że według słów Karla Sennsta
daniem BDJ i KDJ była „walka -z

munizmem". Walka polegająca na or­
ganizowaniu awantur na różnego ro­
dzaju zebraniach ludzi o postępowym
światopoglądzie, na sabotażu i szpiego­
stwie uprawianym na terenie NRD i
wreszcie na mordowaniu postępowych
działaczy. Realizacji takich właśnie za­
dań żądał od KDJ ów mistyczny mr

Connel.
Karl Sennst co prawda nie zgodził.

się na wypełnienie tych żądań. Ale go­
dzili się na nie poprzedni przywódcy
BDJ, z osławionym Luethem na czele,
który w pamiętnych dniach 17 czerwca

„pracował" w zachodnim Berlinie. Go­
dził się na nie Erich Meltsch — współ­
pracownik Sennsta, a jednocześnie u-

czestnik osławionej siatki Gehiena —

przywódcy szpiegowskiej organizacji

Debata w Izbie Gmin
w skrawie pozamienia

e EgfiśMScBra
Jak już donosiliśmy, dnia 27

bm. parafowano w Kairze po­
rozumienie angielsko-egipskie
w sprawie strefy Kanału Sue­
skiego. Dnia 29 bm. odbyła się
w Izbie Gmin debata na te­
mat tego porozumienia.

Jak wynika z doniesień pra­
sy, minister spraw wojsko­
wych Head otwierając debatę
w Izbie Gmin oświadczył, że

porozumienie angielsko-egip­
skie nie oznacza zlikwidowa­
nia brytyjskiej bazy wojsko­
wej w strefie Kanału Sue­
skiego. Ze słów Heada wyni­
ka, że intencją porozumienia
angielsko-egipskiego jest u-

tworzenie bloku militarnego
na Środkowym Wschodzie.
Head podkreślił m. in. „war­
tość" uzbrojonych przez Ame­
rykanów wojsk tureckich, a

jak wiadomo, Turcja jest u-

czestnikiem paktu atlantyc­
kiego.

Przywódca opozycji Attlee

aprobował porozumienie an­
gielsko-egipskie

W imieniu rządu zamknął
debatę Eden, który oświad­
czył m. in.: „W Egipcie pozo-
staje zasadnicza baza — baza
wojskowa. Jest całkiem moż­
liwe, że na podstawie tego po­
rozumienia zostaną założone
nowe bazy...".

Porozumienie angielsko-
egipskie zostało aprobowane
257 głosami przeciwko 26.

Członkowie opozycji labou-
rzystowskiej wstrzymali się
od głosowania. Za porozumie­
niem głosowało tylko 5 labou-
rzystów wbrew uchwale par­
tii, która nakazywała po­
wstrzymanie się od głosu.

za-

ko-

to, aby niszczyć, zabijać, uprawiać sa­
botaż — to w języku potocznym nosi
ona zupełnie inną, niż związek nazwę
— nazywa się zupełnie po prostu —

bandą. I tym nie czym innym nazwać
trzeba w świetle oświadczeń Karla
Sennsta poszczególne komórki młodzie­
żowej organizacji KDJ.

Czy aby tak naprawdę młodzieżowej?
Jak wynika z oświadczenia Sennsta —

członkami BDJ, a następnie KDJ była
niemal wyłącznie „młodzież" w wieku
25 do 60 lat. Mobilizowano ją spośród
mieszkańców obozów dla „uchodźców"
ze Wschodu (jakim był zresztą i Karl
Sennst), spośród ukrywających się w

pierwszych listach po wyzwoleniu SS-
manów, spośród kadry. kierowniczej
Wehrmachtu 1 Hitlerjugend — jak
Lueth z armii hitlerowskiej, jak Na-
macher — major i kawaler hitlerow­
skiego Żelaznego Krzyża, jak Peters,
kapitan lotnictwa hitlerowskiego, jak
Otto — SS -Hauptsturmfuehrer i wielu,
wielu innych.

Czy w rzeczywistości KDJ jest na­
prawdę organizacją czysto niemiecką?
Oczywiście — szeregowi członkowie,
jak zresztą aktywiści i kierownicy or­
ganizacji, rekrutują się spośród Niem­
ców. Wśród ich patronów znajdujemy
również wielu Niemców, choćby wspo­
mnianego już wyżej Herr Adenauera.
Ale jednocześnie, jak to stwierdziły o-

świadczenia Sennsta, właściwym kie­
rownikiem i mocodawcą jest mr Con-
nel, agent wywiadu amerykańskiego, a

głównym finansistą KDJ... koncern
Coca-Cola.

SctBoiria

S. G.

Stroba francuska
narusza porozumienie

zawerłe w Trung Gia

Wietnamska Agencja Prasowa

podaje:
Wbrew porozumieniu osiągnięte,

mu 22 lipca
wojskowej w

srt zbrojnych
Indochinach,
posterunku w Fu Lo (okręg Da

Fuk, prowincja Win Fuk, półno­
cny Wietnam) dokonały szeregu
aktów grabieży I przemocy wobec

ludności cywilnej.
22 bm. żołnierze francuscy ogra,

bill około 100 kupców. 70 kupców
zostało ograbionych 23 hm.

24 i 25 Ibpca żołnierze francu­
scy zorganizowali obławę na pla­
cach targowych I zrabowali dużą
Kość odzieży, złota i pieniędzy.
Grableżo miały również miejsce
23 I 27 lipca,

hr. na konferencji
Trung Gia, otfdzlaly
Unii Francuskiej w

zakwaterowane na

Machinacje USA
na wyspie Taiwan

PEKIN
Jak podaje Agencja Nowych'

Chin, w sierpniu br. ma przy­
być na Taiwan amerykańska
„doradcza misja ekonomicz­
na", na której czele stół do­
radca ekonomiczny Eisenho­
wera, Roger Steffan. Misja ta
ma na celu wzmocnienie, kon­
troli amerykańskiej nad eko­
nomiką Taiwanu równolegle
z przygotowaniami wojenny­
mi na tej wyspie.

Cmentarzysko

sprzed 2.500 lat
odkryto

w pobliżu Wrocławia

Podczas prac ziemnych pro­
wadzonych przez DOKP w

Smolcu w pobliżu Wrocławia
robotnicy natknęli się na stare

cmentarzysko. Przybyła na

miejsce odkrycia ekipa archeo­
logów z muzeum śląskiego we

Wrocławiu stwierdziła, że jest
to cmentarzysko Ciałopalne z

okresu kultury łużyckiej, którą
nauka wiąże
tosłowiańską
miach.

Wyniki
prac wykopaliskowych na tym
terenie są niezwykle bogate.
Zabezpieczono już 20 grobów,
w których uczeni znaleźli wie­
le czernionych lub nawet ma­
lowanych popielnic i naczyń
glinianych wykonanych z de­
likatnej glinki. Niektóre . gro­
by zawierały po 10 naczyń. W
czasie poszukiwań archeolodzy
natknęli się również na szcząt­
ki żelaznych noży i szpilek.
Wykopaliska ze Smolca, we­
dług opinii archeologów, po­
chodzą z okresu szczytowego
rozwoju społeczeństwa proto-
słowiańskiego, mającego w tym
czasie ustrój rodowo-patriar-
chalny, a więc sprzed ok. 2500
lat.

z ludnością pro-
na naszych': zie-

dotychczasowych

W Budapeszcie rozpoczynają sję
Akademickie Mistrzostwa Świata

Stolica Węgier jest już cał­
kowicie pod znakiem wielkie­
go święta sportowej młodzie­
ży — Akademickich Mi­
strzostw' Świata.

"W czwartek późnym wieczo­
rem i w piątek w ciągu całe­
go dnia Budapeszt witał coraz

to nowe zespoły. M. in. przy­
była pierwsza grupa sportow­
ców NRD. Przybyło również
50 sportowców Egiptu, druga
część reprezentantów Czecho­
słowacji oraz drużyna radzie­
cka.

Sportowcy
dzień pobytu
poświęcili na

boiskami. Kpiarze przejechali
trasę 150-kilometrowago wy­
ścigu, a lekkoatleci przepro­
wadzili lekki trening na sta­
dionie Eloere.

Pływacy trenowali na wspa­
niałych pływalniach Wyspy
Małgorzaty.

W niedzielę startują nasi
kolarze, siatkarze oraz koszy-
karki. W konkurencjach pły­
wackich, które rozpoczynają
się również w niedzielę, wez­
mą udział1 Tółkaczewski na

100 m st. dow„ Milnikiel ró-

Mi-

drużyna radzie-

polscy pierwszy
w Budapeszcie

zapoznanie się z

wnież na tym dystansie oraz

Chrząszczówna w skokach do
wody.

Uroczyste otwarcie' mi­
strzostw nastąpi w sobotę, 31
bm.

Unia Racibórz

mistrzem Juniorów

w piłce nożnej
We. Wrocławiu zakończyły

piłkarskie mistrzostwa Polski ju­
niorów.

Tytuł mistrza Polski zdobyła
drużyna Unii Racibórz, która w

decydującym spotkaniu
by tego mistrza Polski
Toruń 5:0.

pozostałych spotkań:

ostatnim

pokonała
Kolejarza

Wyniki
Gwardia Kraków — Ogniw-o Rze­

szów 3;0 (2:0), CWKS Budowla­
ni Szczecin 1:0 (1:0), Górnik By­
tom — Włókniarz Łódź 2:1 (1:0).

W ostatecznej punktacji pierwsze
miejsce zajęła Unia Racibórz —

12 pkt., stos, bramek 25:5, przed
Górnikiem Bytom — 11 pkt., 10:8,
Gwardią Kraków — 10 pkt., 15:5,
CWKS, Włókniarzem Łódź, Ko­
lejarzem Toruń, Ogniwem Rze­
szów i Budowlanymi Szczecin.

i
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Więcej takich wycieczek

się

Podczas
Gdańska i

64
oni
ho-

wycieczki do

Gdyni zorganizo­
wanej przez Zarząd Woje­
wódzki Samopomocy Chłop­
skiej w Krakowie zwiedzi­
liśmy Spółdzielnię Produk­
cyjną Suchy Dąb. Było nas

około 309 osób. To co zo­
baczyliśmy w spółdzielni
wzbudziło podziw wszyst­
kich. Zaimponowały nam

wyniki i osiągnięcia spół­
dzielców. Dlatego też wielu

spośród zwiedzających mó­
wiło, że podobnych wycie­
czek powinno być więcej,
ponieważ dają one chłopu
faktyczny obraz zespołowe­
go gospodarowania.

Spółdzielnia produkcyjna
w gromadzie Suchy Dąb zo­
stała założona w roku 1950.

Początkowo spółdzielcy go­
spodarowali na 118 ha, o-

becnie mają 350 ha. Przy
organizowaniu spółdzielni
mieli 12 krów, obecnie —

67. Bydło
czarno-białe
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rasy nizinnej
jest starannie

pielęgnowane. Rasowy roz­
płodnik waży tu około 7 m.

Spółdzielnia liczy
członków. Nastawip się
na produkcję rośłiińftią i

dowłę.
Spółdzielcom powodzi

dobrze. Na działkach przy­
zagrodowych wielkości 60
arów trzymają po dwie kro­
wy z przychówkiem. Wy­
płacane w formie zaliczek

wynagrodzenie za pracę po­
zwała im na zaspokajanie
swoich potrzeb. W roku u-

biegłym dniówka obrachun­
kowa wyniosła u nich 45

złotych.
Tracę ułatwiają spółdziel­

com maszyny: kombajn i
inne. Wszystkie zabudowa­
nia gospodarcze są tutaj
zelektryfikowane. Dzięki te­
mu takie maszyny jak śni-

townik, sieczkarnia, hebłar-

nia, cyrkularka oraz ma­
szyny w kuźni, poruszane
są napędem elektrycznym.
Spółdzielcy mają również

podawarkę do siana, tzw.

dmuchawkę, a nawet skó­
ry na pasy wyprawiają u

siebie.
Duże dochody czerpie

spółdzielnia z dostaw mle­
ka i z pszczelarstwa. Posia­
da 120 pni.

Kiedy rozmawialiśmy ze

spółdzielcami mówili nam

o tym, żc im się dobrze po­
wodzi. Opowiadali jak wie­
le zmieniło się w ich życiu,
które przed wojną obfito­
wało w głód i chłód. Opo­
wiadali jak mimo ciężkiej
harówki chodzili głodni i

obdarci, często widzieli I

komornika, który zabierał

ostatnią krowę za skredy­
towaną w sklepiku mąkę,
czy chleb na przednówku.

Po powrocie do Dobczyc
na specjalnym zebraniu po­
dzieliłem się z sąsiadami i

tutejszymi gospodarzami
swoimi wrażeniami z wy­
cieczki.

ANTONI HUJDUS

Dobczyce

Czernichów stawia na rzepę
gminie Czerni-

O

Ozdoba starego Krakowa Wawel — przyciąga liczne wy­
cieczki. F°t- A- Piotrowski

Dziwna baśń o kłódkach
ma swój odpowiednik w

pod postacią spekulacji i to na

wielką skalę.
Wieś Świątniki leżąca obok

Krakowa i okoliczne wsie to

jak widać nie byle jaki ośro­
dek frymarczenia kartami rze­
mieślniczymi, wyzysku najem­
ników, pokątnego masowego
wyrobu artykułów takich jak
kłódki, jak to wynika z histo­
rii o jakich pisaliśmy w arty­
kule „Przeczytajcie dziwną
baśń o kłódkach".

Ofiarą spekulantów jest zwy­
kle biedniak, dorabiający na

życie chałupnictwem. Szkodę
ponosi również gospodarka na­
rodowa.

I dlatego Wydział Handlu
WRN musi sprawę kłódek zba-

Sułkowicach

Gleby w

chów nie należą do najlep­
szych. Tylko w 8 groma­
dach gleby należą częścio­
wo do klasy II, w pozosta­
łych 7 grunty są przeważ­
nie piaszczyste, IV lub V

klasy. Chłopi starają się
jednak coraz lepiej wyko­
rzystywać przyrodzone wa­
runki i podnosić produkcję.
Już mogą się poszczycić
niemałymi osiągnięciami w

dziedzinie hodowli.

Według spisów rolnych
mamy w naszej gminie na

każde 180 ha 72 sztuki by­
dła, a w niektórych groma­
dach jak Wolowice i Czu-
łówek nawet 190 sztuk. Cy­
fry te świadczą o rozwoju
ilościowym, o jakości zaś

■mówią liczby jak: 150 krów

zapisanych do ksiąg pomo­
cniczych, 35 do głównej, 31

uznanych buhajów, w tym
12 zapisanych do księgi głó­
wnej. Wygląd bydła, jak to

widać na spędach 1 podczas
wypasu krów na pastwi­
skach, wskazuje iż są to

sztuki od których można

uzyskać dużą mleczność.
Narzuca się pytanie, jak

chłopi w naszej gminie przy
tak silnej obsadzie bydła
(do wspomnianych 72 sztuk
na 109 ha dochodzą wszak
konie 1 nierogacizna) radzą
sobie z paszą, co robią by
— mówiąc po prostu —

zwierzęta nie głodowały?
Czytelnicy-rołnicy dobrze

wiedzą, że gdy gospodarz
ma d!a inwentarza słomę
na zimę a prócz niej trochę
„jarzyny" (okopowe pa­
stewne jak buraki, ziemnia­
ki, brukiew, rzepa) i siana,
to już „biedy się nie boi"
Ale ci sami czytelnicy-rol-
nicy zadadzą pytanie: skąd
w czernichowskiej gminie
chłopi biorą „jarzynę" dla

krów, skoro obsada byd'a
wynosi tu 72 sztuki na 100
ha użytków rolnych?

Odpowiedź jest następu­
jąca. Rolnicy nie mogą,
wobec małych powierzchni
na jakich gospodarują, po­
zwolić sobie na sadzenie du­
żych ilości buraków, gdyż
wtedy brakłoby im słomy,
ziemniaków itp. Uciekają
się więc do uprawy m. in.
takich roślin, które zasiane

jako poplon — po sprzęcie
np. żyta — dają duże zbio­
ry masy korzeniowej, a tym
samym wzbogacają zasoby
paszowe gospodarstwa, nie

ograniczając powierzchni
Innych upraw.

Do takich roślin

rzepa ścierniskowa,
obszar zasiewu — obok in­
nych upraw poplonowych
— stale wzrasta w naszej
gminie. Plony rzepy jakie
osiągają u nas chłopi do­
chodzą nierzadko do 350 a

nawet '100 q z ha.

E. JASTRZĘBSKI
korespondent

należy
której

ąski pasek wybrzeża na wscho­
dnim krańcu Morza Sródziem-

nażwy, pamiętne każdemu z

biblijnych: to istniejące za-

od 6 lat państwo Izraela. Na

graniczy z niemniej staro-

Julian Stawiński
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W
nego i

legend
ledwie

północ
żytnym dziedzictwem Fenicjan —

Libanem, na południe z Egiptem,
gdzie ze szczytu piramid 40 stuleci

patrzy na świat. Od wschodu płynie
żyzną doliną Jordan, nad którym
gnieździ się wojownicze, bo feudal­
ne państwo Jordanii. A wreszcie

północno-wschodni skrawek dotyka
Syrii, która wraz z Irakiem rozsia­
dła się w miejscu, gdzie ponoć sta­
ła niegdyś — w widłach Eufratu 1

Tygrysu — kolebka ludzkości.

Słowem przewalają się tu wieki
historii. Ale dziś wszystkie te kra­
je nie myślą o swej wspaniałej prze­
szłości. Ich zmorą i przekleństwem
jest to, co mogłoby stać się źródłem
rozkwitu i bogactwa: węzłowe po­
łożenie dla wymiany między Euro­
pą i Azją, przede wszystkim zaś —

nafta. >

Nafty nie ma ani w Izraelu, ani

u żadnego z sąsiadów. Toteż na po­
zór brak wszelkiej racji, by sta­
nowiła dla nich kość niezgody. Lecz
nafta tryska w Iraku, a rurociągi
prowadzą ją aż na brzeg Morza

Śródziemnego. Ktokolwiek zatem

chce władać nią bez ograniczeń, ten

musi cały ten obszar poddać swemu

panowaniu. Do niedawna rządziła tu

despotycznie A.nglia, obecnie rolę
jej pragną przejąć Stany . Zjedno­
czone. Co więcej, USA zamierzają
przemienić Bliski Wschód w komp­
leks baz wojennych, z których by
mogły zagrażać Związkowi Rad. i

Azji. I to jest główna przyczyna, dla

której wschodni basen Morza Śród­
ziemnego jest dzisiaj jedynym na

ziemi miejscem, gdzie nadal rozle­
gają się strzały i panuje wrzenie

grożąc każdej chwili wybuchem.
Niedawno pogranicze Jordanii i

zraela zapłonęło szeregiem praw-
ziwych starć. Wdała się w sprawę

Komisja Rozjemcza ONZ, a wszyst­
ko to przypomniało światu, że w tym
Jego zakątku wciąż nie ma trwałe­
go pokoju 1 trwa prowizorium za-

przywozi się go nawet wago­
nami. Pozostawmy na boku
w tej chwili dociekanie na te­
mat źródła nabywania żelaza.

Mamy nadzieję, żę zajmą się
tym odpowiednie władze. Fak­
tem jest jednak, że można u

prywatnych kupców nabyć su­
rowiec w cenie 500 zł za 100

kg (jest to cena około 10-kro-
tnie wyższa od ceny urzędo­
wej).

Do produkcji jest potrzebny
również koks. Są i tu trudno­
ści w jego nabywaniu, ale
znów tylko dla spółdzielni.
Trudności tych nie mają pry­
watni wytwórcy i prywatni
kupcy.

Przy tak sprzyjających wa­
runkach, w których można
konkurować ze spółdzielnią —

rozpoczyna się konkurencyjna
produkcja. Chałupnicy produ­
kują rozmaite kleszcze, obcęgi,
które zakupują handlarze. Pro­
dukt ten jest niskiej jakości.
Obcęgi po kilkakrotnym uży­
ciu są bezużyteczne. Nie trzeba

chyba dodawać, że ta produk­
cja jest zaliczana często na

konto spółdzielni i podważa
zaufanie do tej placówki.

Są dwie drogi odbioru arty­
kułów z prywatnych źródeł.
Poprzez sieć handlową w...

Świątnikach ale również i o

wiele dalej. Sporą ilość zaku­
pują Łódź i Szczecin. Ta pro­
dukcja wątpliwej jakości do­
ciera również do dystrybuto­
rów handlowych, państwowych
i spółdzielczych takich jak
„Arged", GS i inne placówki.

W jaki sposób? W podobny
Jak kłódki. Np. Wspólnota Pra­
cy z Nowej Soli zamawia w

Krakowskiej Pomocniczej
Spółdzielni Metalowej — sie­
kiery, młotki, kleszcze, różne­
go rodzaju obcęgi itd. Zamó­
wienie jest skierowane do

Świątnik, wraz z zamówieniem

na kłódki. Dostawca dla Po­
mocniczej Spółdzielni jest w

handlowych stosunkach z han­
dlarzami ze Sułkowic, którzy
tą drogą dostarczają żądane i,
lości narzędzi do placówek u-

społecznionych.
Podobnych przykładów mo­

żna by przytaczać więcej.

łódki to nie samochody, a-

le mimo to warto się nimi
zainteresować, zwłaszcza,

jeżeli są przedmiotem speku­
lacji.

Tymczasem VZydział Handlu
WRN mimo że „Gazeta" nie­
dwuznacznie pod jego adresem
skierowała krytyczny artykuł
na ten temat — uparcie nie

odpowiada co zrobił, aby zli­
kwidować kombinacje odbywa­
jące się przy sprzedaży kłó­
dek, w wyniku których tanie
kłódki produkowane przez
spółdzielnię „Przyszłość" ze

Świątnik nie były zakupywane
przez handel uspołeczniony.
Natomiast kupowane były i

sprzedawane kłódki prywat­
nych wytwórców gorszej ^ać, i częściej zajmować się za­

gadnieniami chałupnictwa.
A poza tym musi pamiętać o

tym, iż na krytykę należy'reago-
wać, bo tylko wówczas ma ona

wartość jako oręż umacniania
ludowładztwa.

kj a nasz artykuł nie docze-
* ’

kaliśmy się odpowiedzi od

Wydziału Handlu WRN. O-

trzymaliśmy natomiast szereg
listów od naszych czytelni­
ków.

W jednym z listów autor

(nazwisko znane redakcji) zo­
brazował nam podobną sytua­
cję na terenie Sułkowic. Tam­
tejsi handlarze (nazwiska rów­
nież znane redakcji) trudnią
się dostawą surowca z podej­
rzanych źródeł, a następnie
przetworzone z tego surowca

artykuły sprzedają po wygó­
rowanej cenie. Chałupnikom
produkującym te narzędzia
płacą śmiesznie niskie ceny np.
za kombinerki 15 zł a sprze­
dają je po 42 zł. Ponieważ na­
rzędzi tych produkuje się ty­
siące — handlarze dorabiają
się dużych majątków i prowa­
dzą luksusowe życie.

Po otrzymaniu tego listu wy­
jechaliśmy do Sułkowic dla
zbadania sprawy. Na miejscu
przekonaliśmy się, że kores­
pondencja oparta jest na praw­
dziwych faktach. A występują
tam one tak powszechnie, że
trudno doprawdy przypuścić,
aby i o nich i o Sułkowicach
nic nie słyszały władze tere­
nowe z Wydziałem Handlu
WRN na czele. Trudno przy­
puścić, lecz na wszelki wypa­
dek napiszemy o tym tak, jak­
by istotnie nie słyszały.

Od kilku lat istnieje w Suł­
kowicach spółdzielnią metalo­
wa, zrzeszająca setki chałup­
ników. Spółdzielnia cieszy się
dużym autorytetem i jest tym
ośrodkiem, który kształtuje w

Sułkowicach życie gospodar­
cze i społeczne. Dobra gospo­
darka spółdzielców pozwoliła
za wypracowane nadwyżki wy­
budować nowoczesną, prze­
stronną halę produkcyjną, ośro­
dek kulturalny, ośrodek socjal­
ny, a obecnie budowane jest
osiedle mieszkaniowe.

Spółdzielni od pewnego cza­
su zaczęli przeszkadzać prywa­
tni handlarze. Spółdzielnia ma

trudności ze zbytem. W maga
zynie posiada dziesiątki tysię­
cy różnych precyzyjnych kle­
szczy, których zbyt dziwnie
został zahamowany. Powstają
również trudności personalne.
Lotne kontrole stwierdziły, że

chałupnicy zostali odpowied­
nio „nastawieni", by produ­
kować nie dla spółdzielni, a

właśnie dla prywatnych han­
dlarzy.

A skąd chałupnicy biorą suro­
wiec? To też jedna ze specyfi­
cznych spraw. Zdobycie surow­
ca (żelazo .Jest bowiem surow­
cem reglamentowanym) na

przerób nie Jest sprawą pro­
stą. Okresowo i spółdzielnia
ma trudności. Sprawa ta jed­
nak nie nastręcza żadnych kło­
potów specom od rozmaitych
kombinacji, ponieważ stanowi
dla nich dodatkowe źródło do­
chodów. Dzięki rozmaitym ma­
chinacjom surowiec dociera do
Sułkowic i to wcale nie w ma­
łych ilościach. Jak głosi fama

jakości i o 100 proc, droższe.

„Gazeta" przypominała to­
warzyszom z Wydz. Handlu z

WRN, że walka klasowa na

wsi nie ogranicza się do wy­
zyskiwania niemeldowanej
służby przez kułaków.

„Gazeta" przypominała, że

jeszcze nierzadko w ośrodkach

podmiejskich występuje ona

'Ułymlatta doświadczeń
Zakończone ostatnio szkole­

nie sekretarzy podstawowych
organizacji partyjnych z gro­
mad i GS, zorganizowane przez
Wydział Organizacyjny KW w

pięciu punktach naszego woje­
wództwa, poświęcone było o-

mówieniu aktualnych zadań

organizacji partyjnych na wsi

wynikających z realizacji u-

chwał II Zjazdu FZPR.

Na szkoleniu, które prowa­
dzono systemem seminaryj­
nym, sekretarze organizacji
partyjnych słuchali wykładów
na temat aktualnych zadań

pracy partyjnej i omawiali

szereg problemów tej pracy.
Na pierwszy plan wystąpiła w

dyskusji sprawa walki o spół
dzielczość produkcyjną. Oma­
wiano pracę nad budową spół­
dzielni i jej warunki a więc np.
zainteresowanie rad narodo­
wych tym problemem — i —

co wystąpiło mocno w dysku­
sji — sprawę osobistego sto­
sunku do spółdzielczości, jak
też stosunku wszystkich człon­
ków partii na wsi. Na semina­
rium w Bochni tow. tow. Go-
fron i
cowali
becnie
dzielni
kowie

podstawowej organizacji par­
tyjnej z gromad, w których i-

stnieją komitety założycielskie
dzielili się również swymi do­
świadczeniami z pracy. Wska­
zywano słusznie, że bardzo do­
brą drogą przekonania chło­
pów pracujących do spółdziel­
ni, jest organizowanie prac ze­
społowych, uczących korzyści
gospodarki kolektywnej. Na­
wiązując do tego tow. Gomół­
ka z Woli Batorskiej opowie-

Plewa mówili jak pra-
nad zbudowaniem, a o-

nad umocnieniem spół-
produkcyjnych w Kwi-
i Lipnicy. Sekretarze

dział, jak z inicjatywy organi­
zacji partyjnej w ich groma­
dzie chłopi zagospodarowali
wspólnie 70 ha zaniedbanych
dotąd łąk.

Mówiąc o warunkach po­
wstawania spółdzielni produk­
cyjnych liczni dyskutanci pod­
kreślali konieczność uspraw­
nienia pracy POM i PGR, któ­
re winny w znacznie większej
niż dotychczas mierze zachę­
cać chłopów do wspólnej
gospodarki. Uczestnicy semi­
nariów mówili dużo na te­
mat pracy rad narodowych i

delegatur M. S. a także GS,
wskazując, że dobra i klasowo

. słuszna ich praca może wiele

pomóc,
kracja
jeszcze
dżą,
spółdzielczości
bardzo poważnie.
przy tym o konieczności pra­
cy z aktywem, o konieczności

dobrego przykładu ze strony
członków rad narodowych.
„Przykład radnych jest bar­
dzo ważny dla chłopa — mó­
wił tow. Marzec z Uniejowa-
Rędziny. — Kiedy ońi przyjdą
do spółdzielni, za nimi pójdą
także i inni chłopi".

Podstawowym warunkiem

dobrej pracy nad rozwojem
spółdzielczości produkcyjnej,

a niedbalstwo, biuro-
i kumoterstwo, rtóre
tu i ówdzie się gnież-
szkodzą budownictwu

produkcyjnej
Mówiono

jest przykład członków partii.
Niektórzy spośród uczestników
szkolenia opowiadali o tym>
jak sami przyszli do spółdziel­
ni, a wielu z nich stwierdzało
że przykład spółdzielczej gos­
podarki i wzrost świadomości
ich samych, skłania ich do

wstąpienia do spółdzielni pro­
dukcyjnych i uaktywnia pracę
nad ich rozbudową.

Bardzo słusznie podkreślali
towarzysze konieczność mobi­
lizacji do pracy politycznej na

wsi organizacji masowych, jak
ZSCh, Liga Kobiet. ZMP. Tow.
Kalinowski z Prandocina (pow.
Miechów) powiedział: „Robimy
niekiedy sami, a nie wykorzy­
stujemy takich pomocników,
jak organizacje, które mamy
na wsi. Wiele tu można zrobić.

Kiedy się zbierzemy i zacznie-

my pracować, to zaraz znać, że

jesteśmy w gromadzie".
Dyskusja, wykłady i wyjaś­

nienia udzielane uczestnikom

przez doświadczonych aktywi­
stów partyjnych dopomogą
niewątpliwie sekretarzom, a

poprzez nich organizacjom par­
tyjnym na wsi w rozwinięciu
lepszej niż dotąd, bardziej o-

fensywnej i skuteczniejszej
pracy politycznej nad wprowa­
dzeniem w życie programu II

Zjazdu.
zc

Załoga Zakładów „Azot" zwiększa
oszczędność węgła

Po krajowej naradzie w spra­
wie oszczędności węgla wzmo­
gła się w Zakładach Chemicz
nych „Azot" w Jaworznie
wśród załogi kotłowej popula­
ryzacja metod gwarantuj ą-

SlurocSąy
a beczka prochu

wartego przed laty zawieszenia bro­
ni, a wszelkie próby zwołania kon­
ferencji pokoju są hezowocne.

Przyczyną tego stanu rzeczy są

szczególnie ostre w tej części sprze­
czności między Stanami Zjednoczo­
nymi a Wielką Brytanią. Z drugiej
strońy utrzymanie w stanie „pogo­
towia" tej beczki' z prochem leży w

interesie tych wszystkich, którzy
stawiają na nową wojnę i wszelki­
mi siłami starają się jej wszelkie

potencjalne ogniska rozdmuchiwać.
Powoli i systematycznie wypiera­

ją USA z całego świata muzułmań­
skiego, ą zwłaszcza z jego arabskie­
go odłamu, •wpływy brytyjskie. Kon­
flikt to zawiły i nie jedyny punkt
anglo-amerykańskich tarć. Nie bę­
dziemy więc wnikać w szczegóły.
Dość, że Aramco, filia rockefelle-

rowskiej Standard Oil, przejmuje
stopniowo angielskie koncesje naf­
towe, miejsce pułkownika Lawren-
ce'a i Glubb-paszy zajmują cywilni
i mundurowi misjonarze dolara, a

wszystko to razem zmierza do wo­
jennego i ekonomicznego zawład­
nięcia krajami Bliskiego Wschodu
i przekształcenia . ich w odskocznię
napaści
Azję, w

Związek
Anglia

walki. Nieprzejednany zatarg dwóch

imperializmów jest jedną z przy­
czyn wrzenia, zamętu i niepewno­
ści w tej części globu. Ale powód
główny stanowi otchłanna nędza
ludności i jej rosnąca a przemocą
tłumiona świadomość społeczna.
Przeciętna Wieku jest tu jedną z

najniższych w świecie i wynosi 26—
28 lat. Ludność domaga się reform

społecznych, dąży do nich coraz bar­
dziej stanowczo, a za ich podstawo­
wy warunek uważa stabilizację po­
koju. Lecz feudalne rządy krajów

na usamodzielniającą
dalszej zaś przyszłości
Radziecki.

jednak nie ustępuje

się
na

bez

dla prze-

■- V

dla USA,
stosowa-

arabskich tego właśnie najbardziej
się obawiają. Stale szermują obiet­
nicą pokoju i reform 1 oczywiście,
nigdy leji nie dotrzymują, bo do­
trzymać nie mogą i nie chcą. Za­
miast tego rozdmuchują zaciekle nie­
nawiść do Izraela chcąc na tory tej
nienawiści przewekslować energię
społeczną swoich narodów. Drugim
środkiem dywersji1 jest osławiony
czerwony straszak — „niebezpieczeń­
stwo radzieckie". Masy arabskie ro­
zumieją bezsens tej agitacji. Ale słu­
ży ona za pretekst do uprawiania
terroru i trzymania mas w ryzach,
toteż .jest bardzo wygodna
starzałych reżimów.

A jest także wygodna
którym służy ea pozór do
nia metody uprawianej skutecznie
w krajach znacznie bardziej nawet

posuniętych w rozwoju. Stany Zje­
dnoczone dostarczają państwom a-

rabskim broni w zamian za konce­
sje, które zapewniają im wpływy
polityczne, wydają w ich ręce go­
spodarkę tych państw i dają moż­

ność pokrycia ich siecią wspomnia­
nych baz militarnych. W zamian, o-

prócz broni, USA udzielają popar­
cia chwiejącym się ustrojom. Bez

tego poparcia musiałyby one ulec

demokratyzacji, a wówczas wpływy
amerykańskie szybko wyparowałyby
jak czad za świeżym nowiewem wia­
tru.

Taki jest z grubsza biorąc mecha­
nizm błędnego koła, na którym za­
rabiają monopole Ameryki, a który
dławi nieznośną obręczą wszystkie
bez mała — z wyjątkiem garści szej­
ków — warstwy ludności. W tych
warunkach rządy państw arabskich
stale odrzucały wszelkie propozycje
ustanowienia trwałych stosunków

pokojowych z Izraelem, czując
sobą waszyngtońskie zaplecze.

za

Drugim były
z pomocą finan-
Żydów w Ame-

Sprawę komplikuje i to, że do o-

statnich czasów burżuazja. rządząca
państwem Izrael była całkowicie

podporządkowana Stanom Zjedno­
czonym i w polityce zagranicznej
działała ślepo w myśl wskazań Wa­
szyngtonu. To kurczowe trzymanie
się fartuszka pani matki z Depar­
tamentu Stanu miało swoje wyraź­
ne źródła. Jednym były 1 są wpły­
wy finansowe Wall Street oparte na

udziałach w wielu palestyńskich
przedsiębiorstwach,
złudzenia związane
sową i polityczną
ryce.

Ostatnim wreszcie, lecz nie naj­
mniej ważnym powodem zależności

była zacięta reakcyjność koalicji
rządowej w Izraelu i płynące stąd
szukanie oparcia przeciw demokra­
tycznym odłamom własnego społe­
czeństwa. W rezultacie tego wszyst­
kiego Izrael szedł w ogonie polityki
USA, które tak bardzo przyzwyczai­
ły się uważać ten kraj za wiernego
satelitę „cokolwiek się zdarzy", że
bez skrupułów wspierały przeciw
niemu wszelkie uroszczenia feuda-
łów arabskich. Nie potrzeba doda­
wać, że tzw. Komisja Rozjemcza ONZ

służyła za dogodne narzędzie roz­
dmuchiwania lub sztucznego prowo­
kowania zajść i zatargów i prze­
szkadzała na różne sposoby ich lik­
widacji.

Zgodne współżycie Izraela i państw
sąsiednich jest całkowicie możliwe,
nie ma bowiem żadnych między ni­
mi sprzeczności istotnych. Trochę
dobrej woli, bezpośrednie rozmowy,
a zwłaszcza odsunięcie nieproszo­
nych, wiadomych opiekunów, gwa­
rantowałoby pozytywne wyniki.
Więc rachuby na trwanie napięcia
„cokolwiek się zdarzy" zaczynają
powoli zawodzić. „Zdarzyła się" Ge­
newa i jej osiągnięcia stały się dro­
gowskazem. Już dziś na Bliskim
Wschodzie rozlegają się głosy, by
pójść za tym wzorem. I choć z Wa­
szyngtonu padnie jeszcze niejeden
grom — przykład jest zaraźliwy i

jego szerzeniu się nic nie zdoła.prze­
szkodzić.

cych racjonalną gospodarkę
paliwem. Odbywają się narady
z udziałem przodujących mi­
strzów i palaczy kotłowych,
wygłaszane są odczyty i poga­
danki.

W bieżącym roku zaoszczę­
dzono już w Zakładach „Azot"
ponad 150 ton węgla. Załoga
„Azotu" zmniejszyła w br. zu­
życie węgla — w porównaniu
z analogicznym okresem ub.
roku — o 3,5 procent. Wpłynę­
ło na to w poważnym stopniu
objęcie współzawodnictwem o-

szczędności węgla wszystkich
palaczy 1 mistrzów kotłowych.

Najlepsze wyniki w oszczę­
dzaniu węgla uzyskują mistrzo­
wie kotłowni Ludwik KNAPIK
i Władysław WÓJCIK. Wypra­
cowali własne harmonogramy
pracy, które pozwalają im zu

żywać do opalania kotłów co­
raz mniejsze ilości węgla. Spe­
cjalną uwagę zwracają oni na

wzorową czystość w palenis­
kach, co gwarantuje maksy­
malne wykorzystanie całych
rusztów kotłowych. Przez spe­
cjalny dobór mieszanki mialo-
wej zużywają poważne ilości
węgla niskogatunkowego.

EUGENIUSZ DZIEKAN

gospodarze terenu,
z Wydziału Han-

WRN, których lista

tej dziedzinie jest
Wydali zezwolenia

oso-

[A to ponosi odpowiedzialność
za ten stan rzeczy?

Oczywiście przede wszyst­
kim towarzysze z Wydziału
Handlu Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, z jego kierownikiem
tow. Władysławem JAWIE­
NIEM na czele. Dziwne, iż

o nadużyciach w Sułkowicach

mówią wszyscy tamtejsi mie­
szkańcy — a tylko nie wiedzą
onich—

towarzysze
dlu RRN i

błędów w

niemała:

na prowadzenie handlu
bom prywatnym w miejsco­
wości, w której istnieje du­
ża spółdzielnia w całości za­
spokajająca potrzeby na te ar­
tykuły przemysłowe, sprawa­
mi chałupnictwa — pomimo
naszych alarmujących sygna­
łów nie zajmują się.

Jest to nie pierwszy przy­
kład świadczący o tym, że to­
warzysze z Wydziału Handlu
WRN nie zawsze mają na ta

sprawy spojrzenie klasowe,
nie zawsze pamiętają o tym,
że i na tym odcinku toczy się
zacięta walka klasowa.

Sądzimy, iż tym razem z Wy­
działu Handlu WRN otrzyma­
my wreszcie odpowiedź na te

palące zagadnienia, odpo­
wiedź, która stanie się równo­
cześnie zapowiedzią
dnej walki jaką
władze terenowe

spekulacji.

bezwzglę-
podejmą

z plagą
W. W.

NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA RUCHU DROGOWEGO

W roku 1953 zanotowano tylko «ta terenu ...

clętnle dwa wypadki driennie. Za 4 miesiło br zanotowano wypa,łl‘i dr0*”«' ’

wlęt prze-
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Godła domów krakowskich

Godła domów „Pod pająkiem", „Pod osiem"
i „Pod śpiewającą żabą"

Rozpatrując historyczne godła domów krakowskich na­
tężałoby w końcu poświęcić słów kilka godłom nowocze­
snym powstałym pod koniec XIX wieku oraz w okresie

międzywojennym. W latach 80-tych i 90-tych. ubiegłego
stulecia działał w Krakowie młody architekt Teodor Pa­
lowski — wróg kosmopolitycznego szablonu w architektu­
rze, a wielbiciel stylów historycznych, który budował kil­
ka charakterystycznych domów w Krakowie. Palowski w

swych oryginalnych domach wskrzesił idee godeł na fa­
sadach, tylko, że były to raczej godła architektoniczne już
ż góry zaprojektowane. Z zasady unikał on gjudeł już roz­
powszechnionych jak lew, baran, słoń itp., ale stwarzał
godła do pewnego stopnia dziwaczne. 1 tak powstała przy
ul. Retoryka 1 ki

Ka.rmeljcklej

powszechiiionych jak lew, baran. słoń itp., ale stwarzał
" ’ ' ' ’ ' ' '----- ' '....... 1

asnicnica „Pod śpiewająca. żabą" pod nr

przy tejże ulicij kamienica „Pod osłem", a przy ul.
„......jllNi. j 37 — „Pod pająkiem". Godła wymienione

umieszczone są nie nad wejściem, ale w górnej części fa­
sady.

Niektóre z tych godeł, jakkolwiek pomyślane były w tym
celu, aby nadawały nazwę domowi —• mają w dodatku
znaczenie topograficzne, przypominające nam dawniejszy
charakter miejsca, w którym dom. stoi. Np. dom „Pod
śpiewającą żabą" sto: na miejscu, gdzie do niedawna przed
jego zbudowaniem płynęła Rudawa, nad której brzegami
często rozbrzmiewał rechot żab. Dziś gdzie idziemy pię­
kną ulicą Retoryka wysadzoną bujnymi drzewami, która

powstała po zasypaniu koryta rzeki, jedynie żaba umiesz­
czona na szczycie domu „przypomina dawne błotniste brze­
gi płynącej tu kiedyś Rudawy.

Żabę, śpiewającą przy akompaniamencie mandoliny, wy­
konał' w. kamieniu artysta-rzeźbiarz Władysław Chro-
śńikiewicz. TF górnej części fasady mamy takie tekst nu­
towy melodii, którą żaba śpiewa.

Również w nowoczesnych domach powstałych w okresie

międzywojennym mamy liczne godła nad wejściem. Po
części są to godła stylizowanych i fantastycznych zwie­
rzaj jak . pegazy, gryfy, centaury, syreny itp. Widzimy
więc, że tradycja godeł domów nie zaginęła, ale dotrwała

do naszych czasów. , , . , ,

Nar zakończenie należałoby jeszcze nadmienić, ze niektó­
re nazwy domów, chociaż na pozór brzmią., jakby pochodziły
od. godeł, nie mają jednak z nimi nic wspólnego. Do gru­
py t?j należy dom „Pod jagnięciem" — Rynek Gł. 28,

'Pod blachą" — Rynek Gł. 29, „Pod. gankiem" — Sław-
kewska 6. „Pod latarnią" ■— Szewska 13, „Pod motylem"
— Kanonicza 16, „Pod telegrafem" — Kanonicza. 21>,„Pod
Węgrem" — Grodzka, V, „Pod łańcuchem" — Boh. Stalin­
gradu 1. .Dod Turkiem" — Długa 27. „Pod diabłem" —

Krakowska i—8, „Pod śmiercią" — Sienna- 10.
Poza, tym mamy w Krakowie kilka, hoteli o symbolicz­

nych nazwach, jak „Pod różą" b loriańska, lj, „Pod
kotwicą" __ Szpitalna 30, które niewątpliwie posiadały
kiedyś swe godła. Prócz tego istniał w Krakowie kiedyś
hotel „Pod wołem" — Stradom 11 i „Pod królem węgier­
skim"'—. Sławkowska 3. ,,,,,, ,■,

Na tym kończymy naszą serię godeł domow krakowskich
i. mamy nadzieję, że przez spopularyzowanie tego rodzaju
zabytków przeszłości unikną one zniszczenia i będą otoczo­
ne opieką ze strony społeczeństwa crwnFNRORN

Opracowanie i rysunkiB. W. SCHOENBORN

KRÓTKIE SPIĘCIE
Na ulicy 1

naprzeciwko Banku
Rolnego, na Plan­
tach, wykopany jest
głęboki dół. Oblożo-
ny ceg1ami odslania
w swoim wnętrzu
splot- grubych i cien­
kich kabli. Po obu
stronach tej „piwni­
cy0 widać ziemne

nasypy.
Ciekawe po co i

komu eą potrzebne
te wały ochronne i
kto zostawił na desz­
czu odsłonięte kable.
A może „ktoś" kogo
jeszcze nie dotknęło
„krótkie spięcie".

GRUZOWE

HISTORIE

Nazywa sie Raj­
ska. Ną ogół po­
rządna i czysta ale...

Ale na jej jezdni le­
żą kupy gruzu i
śmieci, nawet, ładnie
zebrane i ułożone.

Mijają dni a one

wciąż leżą. Jak dłu­
go jeszcze będą „cie­
szyć" nasze oczy i
kto wreszcie je
sprzątnie I

CO Z FILMAMI

DO APARATÓW?
Jest lato. Pogoda

co prawda różna, ale
wycieczkowiczów nie
brakuje. Jeżdżą nad
rzeki, w góry, do la­
su. Bardzo wielu z

nich, chciałoby u-

wiecznić na kliszy
swoje chwile wypo­
czynku, lub osiąg­
nięcia turystyczne.
Tymczasem nie mo­
gą. Dlaczego! Bo w

Krakowie nikt nie
znajdzie filmów 6X6

16X9.To,żewIn­
nych miastach one

6ą, nie upoważnia
chyba MHD i skle­
pów fotograficznych,
aby do Krakowa fil­
mów nie sprowadza­
ły. Prawda 1

KOLEKCJĘ MUCH

Jeżeli ktoś chce
zobaczyć kolekcje
much „suszonych"
lub żywych, może
sie udać do sklepu
rybnego nr 1*55 przy
ulicy Dietla 42 lub
do restauracji KZG
„Na piaskach" róg
Karmelickiej i Gar­
barskiej. Wstęp wol­
ny. Lornetek brać
nie trzeba. Okazy
prezentowane są na

oknach wystawo-
wych,

, J. B.

Plany i osiągnięcia
Okręgowego Zarządu Kin w Krakowie

Ciekawi na pewno jesteście,
jakie filmy zobaczymy w naj­
bliższym czasie w Krakowie i
jakie imprezy filmowe czekają
nas w tym roku.

Otóż w sierpniu wejdzie na

ekrany „Dzielnica. cudów" —

film francuski, „Zagubione
dzieciństwo" — angielski,
„Wczasy z aniołem" — czecho­
słowacki, „Babla" — hinduski i
„Preludium sławy" — francu­
ski.

W okresie od 12 września do
12 października trwać będzie
Festiwal Filmów Radzieckich.
Zobaczymy wówczas w Krako­
wie kilka nowych filmów ra­
dzieckich jak ,,Dyrektor na tra­
twie", „Królowa balu" (inny
tytuł tego filmu „Order An­
ny"), „Los Maryny", „Promie­
nie śmierci", „Ambicje młodo­
ści", „Mały przewodnik", „O-
kręty szturmują bastiony",
„Żywy trup" — dwie serie i
„Las" — także dwie serie.

Organizatorzy festiwalu nie
zapomnieli również o dzie­
ciach. Podczas festiwalu wy­
świetlane będą dwa programy
składane: „Zbuntowane za­
bawki" i „Mężny Pak" — prze­
znaczone specjalnie dla naj­
młodszych.

Na tym jednak nie koniec.
W listopadzie będziemy brać
udział w Dniach Filmu Pol­
skiego, a przy końcu roku —

po r.az pierwszy — w Festiwa­
lu Filmów Chińskich.

To są plany Okręgowego Za­
rządu Kin w Krakowie na naj­
bliższą i dalszą nieco przysz­
łość. A jak przedstawiają się
jego dotychczasowe osiągnię­
cia?

Półroczny plan Okręgowego
Zarządu Kin wykonany został
do dnia 12 czerwca br., a do
końca pierwszego półrocza
przekroczony o 10,8 proc. Jest
to duży sukces. W tym okre­
sie w całym okręgu oglądało
filmy prawie 6 milionów wi­
dzów. W Krakowie powstało
kino dokumentarne „Przyjaźń"
przy ul. Batorego, a w woje-

wództwie — do dnia 22 lipca —

16 nowych kin wiejskich, czyli
o jedno więcej, niż planowano
na okres całego-roku. Według
zobowiązań, podjętych przez
pracowników OZI< w Krako­
wie do końca bież, roku po­
wstanie ich jeszcze 8. Nowe ki­
na wiejskie powstały m. in. w

Siemieniu, pow. Żywiec, w Za-
borowie, pow. Brzesko, w Krze­
szowej, pow. Limanowa w Rze­
zawie, pow. Bochnia.

W dniu 22 lipca 9 osób spo­
śród pracowników Okręgowego
Zarządu Kin odznaczonych zo­
stało krzyżami zasługi. Srebr­
ne Krzyże Zasługi otrzymali:
2. CZECH — kinomechanik z

kina „Młoda Gwardia" pracu­
jący w swoim zawodzie już
prawie 40 lat, inż. M. BOGDA­
NÓW, Zb. SROCZYŃSKI i J.
TREIDER. Brązowe Krzyże
Zasługi otrzymali: SL GA­
LEWSKI, J. ŁAfeOSZ — kino­
mechanik także pracujący już
około 40 lat, J. SIERŻĘGA,
St. FLASZA i St. NOWOTNIK.

Na zakończenie wspomnieć
jeszcze należy o pracy kin kra­
kowskich. Najlepiej, bo bez za­
żaleń, pracują kina „Wanda"
i „Uciecha". Poza tym posiada­
ją one najładniejsze i najeste-
tyczniejśze dekoracje.

Obecnie wszystkie kina kra­
kowskie rozpoczęły już przy­
gotowania do wrześniowego
Festiwalu Filmów Radzieckich.

J. B.

LIPCA

Sobota

Wycieczkl na Centrzlną
Kystawę Rołniczą

w Lublinie

Wojewódzka Rada Związ­
ków Zawodowych i Oddział
Obsługi Turystycznej „Orois"
w Krakowie organizują co­
dziennie wycieczki jedno- i
dwudniowe dla ludzi pracy, na

Centralną Wystawę Rolniczą w

Lublinie. Uczestnicy wycieczek
korzystają z 66 proc, zniżki

kolejowej. Zgłoszenia przyj­
muje „Orbis" ul. Jana 2, tel.
240-33.

„Juliusz i Ethel"

w Teatrze Mego Widza
W dniach 31 lipca i 1 sierp­

nia Teatr Robotniczy Dzielni­
cowego Domu Kultury w No­
wej Hucie „Młoda Gwardia"

wystawia w sali Teatru Mło­
dego Widza sztukę Leona Kru­
czkowskiego „Juliusz i Ethel".
Początek o godz. 19. Bilety do
nabycia w kasie Teatru Młode­
go Widza w sobotę i w nie­
dzielę od godz. 12—19.

SŁOWACKIEGO:

nieczyuny.
STARY: nleczyn-

y.
POEZJI: nieezyn-

y.
GROTESKA: nie-

godz. 16, 18,

Coraz więcej ludzi

oszczędza

Przed kilku dniami odbyło
się w Krakowie kwartalne po­
siedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Upowszechnienia Osz­
czędności. Na zebraniu tym zo­
stało przedłożone sprawozda­
nie z działalności PKO w II
kwartale br.

Jak się okazuje system za­
kładania książeczek oszczędno-

’

ściowych znajduje coraz wię­
cej zwolenników, toteż plan
wpłat oszczędnościowych na

II kwartał br. został wykona­
ny yv 102 proc., podczas gdy w

I kwartale br. plan ten nie
przekraczał 98 proc. Szczegól­
nie dobrze spisały się pod tym
względem powiaty: wadowicki,
krakowski i miechowski. Nato­
miast takie przemysłowe ośrod­
ki jak powiaty: chrzanowski,
olkuski i tarnowski wykazały
zbyt niski procent wpłat. Co­
raz lepiej za to pracują ajencje
zakładowe PKO w Nowej Hu­
cie, szczególnie ajencja nr 310
kierowana przez ob. Sołtysika
i ajencja nr 311 z ob. Rżew-
ską. W II kwartale br. zostało
również znacznie poprawione
saldo.

Stale rozwijający się system
zakładania książeczek oszczęd­
nościowych nie tylko umożli­
wia oszczędzanie indywidual­
ne, ale pozwala również na

zwiększenie funduszów inwe­
stycyjnych na budowę szkół,
świetlic, czy ośrodków zdro­
wia. (Ci)

— Najważniejsze
audycje w dniu dzi­
siejszym:

Godz. 7.00: Dzien­
nik. 7.15: Muzyka.
7.50: Wiadomości. —

8.00: Muzyka. 8.30:

Audycja dla dzieci starszych. —

12.04: Wiadomości. 12 .10: Muzyka.
12.45: Audycja dla wsi. — 13.10:

Przegląd prasy, 13.15: Gra Ork.

Rozgłośni Wrocławskiej PR. 14 00:
Wiadomości. 14.10: Muzyka opero­
wa. 15.25: F. Rybicki: „Gody we­
selne". 16.10: Audycja świetlico­
wa. 16.30: Dziennik krakowski. —

16.41: Koncert. 17.00: Dla dzieci
baśń pt. „Koziołek". 17.30: Repor­
taż dźwiękowy i Domu Kultury w

Hucie im. Lenina. 17 .45: Muzyka
taneczna. 18.00: W rytmie sporto­
wym. 18.15-: Wiadomości. 18.20:

„Rozjnowa o polityce". 19.00: Mu­
zyka i aktualności. 19.25: Audycja
literacka. 19.45: Gra Orkiestra Ta­
neczna PR pod dyr. J . Cajmera. —

20.25: Fortepianowe transkrypcja
Franciszka Liszta. 21 .00: „Trzy hu­
moreski" J. Haszika z tomu. pt.
„Tasiemiec księżnej pani". 21 .30:
Dziennik. 21.50: Muzyka. 22 .00:

„Przy sobocie po robocie". 23.00:
„Dla każdego coś miłego". 23.55:
Ostatnie wiadomości.

❖
WOJ. DOM

TURY ZZ:
red. Z. . Turka
sze parki narodowe i

rezerwaty przyrody"
— godz. 19. Po od­
czycie film: „Pieni-

*

KUL

Odczyt
„Na-

MUZEUM LENINA, ul. Zygmun­

Jak wprowadziliśmy i jakie osiągnęliśmy
wyniki przez podjęcie inicjatywy tow.

Franciszka Klaji
IV odpowiedzi na konkurs

pod powyższym hasłem o-

głoszony przez Wojewódzką
Radę Związków Zawodo­
wych w Krakowie przy
współudziale Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej, Re­
dakcji „Gazety Krakow­
skiej", Redakcji „Dzien­
nika Polskiego" i Redakcji
„Echa Krakowskiego" na­
płynęły już liczne zgłosze­
nia.

Do dnia 30 bm. udział
swój zgłosiło ponad 60 za­
kładów: Krakowskie Zakła­
dy Graficzne w Krakowie,
Fabryka Lokomotyw im. F.

Dzierżyńskiego w Chrzano­
wie, Fabryka Maszyn Od­
lewniczych w Krakowie, Za

kłady Mechaniczne „Tar­
nów" w Tarnowie, 'Wydział

Konstrukcji Stalowych Hu­
ty im. Lenina, Zakłady Wy­
twórcze Podzespołów Tele­
komunikacyjnych w Krako­
wie, Fabryka Śrub — w

Sporyszu, pow. Żywiec, Fa­
bryka Wyrobów Blaszanych
w Krakowie, „Las" — Pań­
stwowa Centrala Produk­
tów Niedrzewnych w Kra­
kowie, Krakowskie Zakłady
Farmaceutyczne, Fabryka
Naczyń Emaliowanych w

Olkuszu, Krakowskie Za­
kłady Przemyślu Gumowe­
go, Krakowskie Zakłady
Garbarskie Garbarnia nr 3
w Krakowie, Fabryka Ma­
szyn w Żywcu, Krakowskie

Zakłady Odlewnicze w bu­
dowie, Rejon Lasów Pań­
stwowych w Zakopanem,
Wadowickie Zakłady Tere­

nowego Przemyślu Mate­
riałów Budowlanych, ce­
gielnie: w Zatorze, Wado­
wicach, Wilamowicach, Kę­
tach i Andrychowie oraz

kaflarnia w Kętach i inne.
W najbliższych dniach do
zakładów tych zostaną wy­
delegowani prelegenci, któ­
rzy na miejscu omówią spo­
soby realizacji inicjatywy
tow. Klaji.

Zgłoś i ty wraz z towa­
rzyszami pracy udział w

tym konkursie w swojej ra­
dzie zakładowej. Zrób to

jeszcze dzisiaj. Wystarczy,
by rada zakładowa prze­
siała pisemne zawiadomie­
nie o przystąpieniu do kon­
kursu do Gabinetu Propa­
gandy Produkcyjno-Techni­
cznej przy WDKZZ w Kra­
kowie, Rynek Gł. 27 parter.

Milionowe oszczędności uzyska handel uspo­
łeczniony dzięki projektowi J. Spajdla

Nowa wystawa
w Domu Plastyków

W salach wystawowych Do­
mu Plastyków, ul. Łobzowska
3 zostanie otwarta w niedzielę
1 sierpnia br. wystawa prac
malarskich Anny Maślakie-
wicz-Brzozowskiej. Wystawa
czynna będzie codziennie z

wyjątkiem poniedziałków od

godz. 10—18.

czynny.
NUKT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: „Juliusz 1

Ethel." w wyk. Teatru Robotnicze­
go DDK w Nowej Hucie „Młoda
Gwardia" — godz. 19.

SATY BYKÓW; nieczynny.
STUDIO: „Moralność pani Dul-

skiej" w wyk. zespołu Teatru PSS

„Jedność" w Limanowej — godz.
19.

APOLLO: „Wassa
Żełezuowa", — god»
15.45, 18, 20 15. —

SZTUKA: „Delegat.
floty'1, godz. 11; „W
stepie", g. 13: „Non
niespodzianek", —

20. - UCIECHA:

„Córka pułku", godz. 16,15, 18.15,
20,15. WANDA: „Tosca", godz.
16, 18, 20. WARSZAWA: „Córka
pułku", g-odz. 15.45, 17,45, 19.45. —

WOLNOŚĆ: „Węgierskie melodie"

15.45, 18, 20.15. MŁODA GWAR­
DIA: „As wywiadu" — godz. 15.30 .

17.30, 19.30. STAL: „Dzielnica ou-

dów" — godz. 16, 18, 20. ŚWIT:
„Ditta", godz. 15.45, 18, 20.15. —

ZWIĄZKOWIEC: „Czwarty pery­
skop", godz. 19. — PRZYJAŹŃ:
„PKF", „W kraju socjalizmu" (nr
2/54), „Ogrody i parki Leningra­
du", godz. 16, 17, 18, 19. 20.

ta Augusta 11, otwarte codziennie
z wyjątkiem poniedziałków, od

godz. 11 — 18. Wstęp wolny.
❖

— Szczepańska 1,
Karmelicka 23, Dłu­
ga 88, Lubicz 7, Kra­
kowska 19, Kościusz­
ki 18, Dietla 76,
Pstrowskiego 27.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1.

*

i —INTERNISTYCZNY:
Oddział Wewnętrzny
Szpitala im. Naruto-
wieża.

CHIRURGICZNY:
11 K1Łnika Chirur-

POŁOŻNICZY: Oddalał Ginei.-

Pcłożniczy Szpitala im. Narutowi­

M—5—11107

cza.

OKULISTYCZNY: Oddział IV

PSK. ,///•»■• v

Przemierzanie materiałów
tekstylnych jest czynnością
pochłaniającą dużo czasu

sprzedawcy w sklepach de­
talicznych. W handlu uspo­
łecznionym, w którym kon­
trola mienia socjalistyczne­
go stwarza konieczność prze
prowadzania częstych i do­
kładnych spisów towaro­
wych, zagadnienie skróce­
nia czasu potrzebnego na

przemierzanie materiałów
nabiera szczególnego zna­
czenia. Od dłuższego już
czasu problem wynalezie­
nia odpowiedniego sposobu
przemierzania materiałów,
wykluczającego pomyłki,
był przedmiotem zaintere­
sowań pracowników han­
dlu. Mimo szeregu prób po­
dejmowanych w tym kie­
runku, zarówno w kraju jak
i za granicą (NRD, Węgry,
CSR), nie został on dotych­
czas pomyślnie rozwiązany.
Wciąż jeszcze przemierza­
nie materiałów wymaga
rozwinięcia zwoju i po­
wtórnego zwinięcia, wsku­
tek czego zmierzenie np. 50
m materiału nawet przy
znacznej wprawie sprze­
dawcy, wynosi około 30 mi­
nut.

Problem ten, po pokona­
niu szeregu trudności, roz­
wiązał dopiero pracownik
MHD w Krakowie ob. Je­
rzy SPAJDEL, który skon­
struował specjalny, bardzo
prosty przyrząd do mierze­
nia materiałów tekstylnych
w belach bez potrzeby ich

rozwijania.
Przyrząd ten (patrz rys.

obok) składa się z taśmy
mierniczej nawiniętej na

rolki, której początek zao­
patrzony jest w uchwyt;
szyjki wyprowadzającej ta­
śmę na zewnątrz rękojeści
i korbki do zwijania taśmy.

Po zaczepieniu taśmy na

początku zwoju materiału,
wprowadzamy przyrząd v/

co najmniej o 60 proc. Dzię­
ki zastosowaniu tego przy­
rządu, według pobieżnych
obliczeń, gospodarka naro­
dowa zaoszczędzi około 20
milionów złotych w skali
rocznej.

Należy się spodziewać, że

ruch obrotem korbowym.
Taśma miernicza, znajdują­
ca się wewnątrz przyrządu
wydostaje się poprzez szyj­
kę i rozwija się, pozostając
między zwojami materiału.
Po zakończeniu tej czynno­
ści odczytujemy z taśmy
mierniczej (która posiada
podziałkę centymetrową),
długość przemierzonego ma­
teriału. Powrotne zwinięcie
taśmy do wnętrza przyrzą­
du następuje za pomocą
korbki.

Zastosowanie przyrządu
konstrukcji ob. Spajdla
skraca czas pomiaru 50 m

beli do 5—10 minut, a roz­
wijanie i powtórne zwija­
nie zostało w ogóle wyeli­
minowane.

Jak wykazały pomiary
przeprowadzone komisyjnie
w sklepach w Krakowie i
Warszawie czas trwania re­
manentów W sklepach,
sprzedających wyroby te­
kstylne ulegnie skróceniu

przyrząd konstrukcji ob- Je­
rzego Spajdla, wkrótce znaj­
dzie się w rękach sprzeda­
wców, gdyż Główna Komi­
sja Wynalazczości przy
Centralnym Zarządzie MHD
w Warszawie przyjęła go
już do realizacji, a Urząd
Patentowy zatwierdził pro­
jekt jako wzór użytkowy.

Autor, zachęcony powo­
dzeniem, pracuje obecnie
nad dalszymi dwoma war­
tościowymi projekte®ń, któ­
re niewątpliwie przyczynią
się do dalszego usprawnie­
nia pracy aparatu handlo­
wego.

Wynalazek ob. Spajdla
świadczy o dużych możli­
wościach rozwoju ruchu ra­
cjonalizatorstwa w naszym
uspołecznionym handlu.

Poszczególne dyrekcje
MHD jak i PSS powinny z

większą niż dotychczas tro­
ską zająć Się tymi zagad­
nieniami. »

Trzy przedstawienia Teatru Małe­
go w Krakowie — to trzy lekcje spo­
łecznej, ideologicznej funkcji socjali­
stycznego teatru. Wydaje mi się, że
ze wszystkich teatrów radzieckich,
jakie widzieliśmy w Polsce, ten naj­
mocniej i najgłębiej sprawy ideolo­
gii w sztuce, wtapia w cały arty­
styczny wyraz utworu, łączy z wybo­
rem środków scenicznych. W tym je­
go wielkość. Pozornie ukryta i nie-

narzucająca się, pozornie mogąca na­
wet budzić jakieś zastrzeżenia, że
nie wzrusza gwałtownie, że nie po­
ciąga widocznym nowatorstwem, za­
skakującymi pomysłami, nieoczeki­
wanym skrótem intelektualnym i

scenicznym.
Cechą mistrzostwa jest prostota.

Ta prostota niemal wypełnia każdy
spektakl Teatru Małego. Ta prosto­
ta, wycyzelowana i konsekwentna w

każdym drobiazgu, służy ideologii
bezapelacyjnie i wyłącznie. Nie ma

w tych przedstawieniach żadnej ró­
żnicy pomiędzy tym co artysta chciał

wyrazić, a tym jak to wyraża; nie ma

żadnego rózdźwięku pomiędzy za­
mierzeniem a realizacją. Nie ma —

tak częstych u nas jeszcze i w lite­
raturze i w sztuce — załamań, nie­
konsekwencji, wypaczeń, które kry­
tyka zwykła. skwapliwie tłumaczyć
rozmaitymi „zapóźnieniami',- albo i-

deelogicznymi albo artystycznymi w

kombinacjach zależnych od wieku i
doświadczenia artysty. Tych wszyst­
kich zawiłości nie ma w Teatrze Ma­
łym ani śladu. W tym jego wielkość,
skromna i może nie zawsze efekto­
wna, ale jakaś bardzo pracowita i
żmudna, w szarym, codziennym tru­
dzie realizująca wszystkie marzenia
szlachetnych bohaterów Ostrowskie­
go czy Czechowa.

Widzieliśmy „Wassę Żeleznową",
widzieliśmy „Intratną posadę", któ­
re zasadę taką potwierdziły. Pierw­
sza — to sztuka mocna, drapieżna,
dająca aktorowi wielkie oparcie mo­
ralne, wciągająca go w krąg spraw
najważniejszych dla człowieka. Dru­
ga — acz ideowo i artystycznie o

wiele słabsza i mniej pryncypialna,
r'»«»••' ’«

Zygmunt Greń Z występów Teatru Małego

„Port Artur“
dostarczała jednak świetnego mate­
riału aktorskiego, na którym można

było budować interesujące koncep­
cje, okazywać kunszt wykonania lub

interpretacji. Ale dopiero „Port Ar­
tur" powiedział jeszcze więcej, po­
wiedział niemal wszystko.

Sztukę napisał Popow na podsta­
wie wielkiej trzytomowej epopei po­
wieściowej Stiepanowa o wojnie ro-.

syjsko-japońskieji Wiemy dobrze, że

przeróbki są zwykle o wiele słabsze
od utworów oryginalnych lub tych,
z których powstały. „Port Artur" po­
twierdza regułę. Pomijam już tę*
sprawę, że obrazom brak często do­
statecznie silnych więzi dramatycz­
nych, że opisowość często przeważa
nad konfliktem, nad starciem. Jest
to nawet ciekawe w konfrontacji ze

sztuką aktorską. Sztuka radzieckich
aktorów jest także częściej opisowa
niż dramatyczna, częściej postać
świetnie i wszechstronnie pokazu-
j ą, zamiast dramatyzować jej
ce^iy charakteru czy psychologii. A-
le pomijam tę sprawę i tę swego ro­
dzaju ciekawostkę artystyczną. U-
twór Popowa i Stiepanowa charakte­
ryzuje się innymi jeszcze cechami..
Już wkrótce po pierwszej odsłonie w

jego narracji miesza się pewna sen-

sacyjność z nieco .sentymentalnym o-

brazem żołnierskiego obozowiska, u-

łatwiona polityka z uproszczonymi
konfliktami moralnymi.

Ale jakże często kazali nam o tych
słabościach zapominać aktorzy Tea­
tru Małego. Jakże często odkrywali
przed nami przeoczone w tekście
wartości ideowe i moralne, głęboko
ludzkie. Z jakim mistrzostwem nie­
jednokrotnie potrafili swoją własną,
sugestywną prawdą artystyczną
wzmocnić utwór i przekazać w nie­
naruszonej lecz piękniejszej formie

wszystko, co w nim ideologicznie
słuszne, prawdziwe i dobre.

„Port Artur" bliski jest swą za­
sadą twórczą radzieckiej klasyce re­
wolucyjnej. Przedstawia sprzedaj-
nych oficerów carskich i zdrowe mę­
stwo prostego rosyjskiego żołnierza.
Nie wiem, czy ta sztuka istniała już
podczas ostatniej wojny, nie wiem
czy grały ją wówczas teatry radzie­
ckie. Ale jest w* niej taka apoteoza
prostego żołnierza, jego patriotyzmu,
jego ludowego honoru, jest taka pa­
sja agitacyjna, że sztuka ta mogła­
by się stać najlepszym hasłem i we­
zwaniem, zagrzewającym do zwycię­
stwa ludowej armii.

Akcenty oskarżycielskie stają się
tutaj nieco konwencjonalne. Bal u

generała Stoessela, komendanta Portu
Artura, wesołość i beztroska. Świe­
tnie odtwarzają artyści atmosferę
przyjęcia, finezyjnie i bez przeryso­
wań, z wdziękiem 1 lekkością. Pod­
czas balu padają pierwsze salwy ar­
tyleryjskie japońskiego ataku, któ­
rego się ńie spodziewał — oczywiście
— nikt z wyższych, zaślepionych
jak zwykle, oficerów. I właśnie ar­
tyści pozwalają uwierzyć w jedno-
razowość tak opisanego wypadku,, w

świeżość — a nawet niemalże od­
krywczość artystyczną — takiej kon­
cepcji.

Gdy generałowie się bawią, gdy w

popłochu pierwszych wystrzałów u-

siłują wydawać pierwsze zarządzenia
i rozkazy, wywiad japoński nie próż­
nuje. W tawernach i kawiarenkach,
do których wchodzą lub są zaciąga­
ni oficerowie, u boku uwodzicielskich
gejsz i upajających tancerek zdra­
dzają beztrosko tajemnice wojskowe.

I znów 'k tym samym czasie boha­
tersko walczą żołnierze pod dowódz­
twem nielicznych oficerów, wiernych

ojczyźnie, bliskich ludowym żołnie­
rzom. Te postacie pozytywne dały
aktorom najwięcej dobrego, charak­
terystycznego materiału. Ale waż­
niejsze jeszcze jest to, że aktorzy ra­
dzieccy świetnie umieją grać tzw.

pozytywnych bohaterów. I nie idzie
tu wcale o technikę, ale o to jakieś
wewnętrzne ciepło, którego im udzie­
lają, o szczerość, o prostotę, uderza­
jącą swą prawdą życiową i „natural­
nością". I tak prawdziwy jest zaró­
wno prosty żołnierz Filip Błachin w

znakomitej interpretacji N. I. Ryżo­
wa, który może posłużyć się wyrazi­
stymi środkami charakterystycznymi,
zarówno porucznik Borejko, prawy
oficer, chociaż jak pokazuje W, D.
Doronin, mający zawsze obok siebie
żołnierza ze szklanką i butelką wód­
ki — jak 1 ci, którzy swe środki wy­
bierać muszą o wiele ostrożniej i o-

tszczędniej, a więc trudniejsze przez
*to mają role: N. A. Annienkow (ad­
mirał Makarów), pamiętny z rów­
nie dobrej a jakże odmiennej roli
Biełogubowa w „Intratnej posadzie",
czy W. P. Gorbatow w roli generała
Kondratienko, » i s‘. ■*

Aby już pozostać przy tym uprosz­
czonym i schematycznym podziale,
trzeba powiedzieć, że tzw. postaciom
negatywnym trudniej było wydobyć
z tekstu jakieś cechy specjalnie cha­
rakterystyczne. Musiała więc u od­
twórców działać przede wszystkim
wysoka technika aktorska, przede
wszystkim rzemiosło. Było ono na

najwyższym poziomie u J. M. Sza-
trowej (Wiera Aleksiejewa) i u K.
A. Zubowa (Stoessel). Bardzo dobrze
grali: B. W. Tielegin (Wielki Ksią­
że) i W. P. Szarłachow (Sacharow),
W. W. Keningson (Baron Tanaka) i
K. F. Rojek, pamiętna Ludmiła z

„Wassy" tym razem jako gejsza. Su­
gestywnie i z pełnym urokiem tań­
czyła w japońskiej herbaciarni arty­
stka baletu L. P. Korniejewa.

Inscenizacja i reżyseria spoczywa­
ływrękachK.A.ZubowaiP.A.
Markowa. Interesujące dekoracje za­
projektował B. I. Wołkow. Muzyka
N. N. Rachmanowa.

PRACOW^iCY POSZUKIWANI

MONTERÓW do budowy linii telekomunika­
cyjnych słaboprądowych oraz robót kablowych
i stacyjnych na terenie województwa krakow­
skiego zatrudni Krakowskie Przedsiębior­
stwo Robót Telekomunikacyjnych. Warunki

płacy wg. umowy zbiorowej. — Zgłoszenia w

Dziale Kadr, Kraków, ul. Łobzowska 22.
K-2510

ST. KSIĘGOWEGO do księgowości materiało­
wej, rozliczeń zmechanizowanych oraz KON­
TYSTKĘ MAGAZYNOWĄ zatrudni natych­
miast Zarząd Produkcji Pomocniczej Zjedn.
Przcm. Bud. Huty im. Lenina. Reflektujemy
tylko na siły wysokokwalifikowane. Warunki
do omówienia w Sekcji Personalnej ZPP. —

Obiekt 71 — Kombinat. K-2516

Dwóch zdrowych kwalifikowanych PRACZY

(praczki) do mokrej garderoby zatrudnią na

dobrych warunkach Miejskie Pralnie w Kra­
kowie. Zgłoszenia Dział Personalny ul. Czar­
nowiejska 71. K-2514

4 EIjEKTRYKÓW kwalifikowanych do obsłu­
gi niskiego napięcia, 40-tu ROBOTNIKÓW
niekwalifikowanych zatrudnią natychmiast
Zakłady Ceramiki Budowlanej w Zesławicach
— Nowa Huta. Dojazd do pracy autobusem z

Krakowa przez Nową Hutę, pomieszczenie w

Hotelu, stołówka na miejscu. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Personalny Zakładu, który udzie­
li informacji o warunkach pracy i płacy na

miejscu. K-2520

SAMODZIELNEGO REFERENTA PLANOWA­
NIA I ANALIZY KOSZTÓW, KOSZTORYSO­
WCA, KIEROWNIKA WARSZTATU, STAR­
SZEGO MECHANIKA, REFERENTA SEKCJI
PERSONALNEJ — zatrudni możliwie od zaraz

Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 5 Z. P. B. II.
Im. Lenina. Reflektujemy tylko na siły wysoko
kwalifikowane. Zgłoszenia przyjmtije Sekcja
KadrprzyZ.B.M.Nr5. K-2507

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWNICTWA
LĄDOWEGO, INŻYNIERA ARCHITEKTA o-

raz INŻYNIERA BUDOWNICTWA WODNE­
GO z długoletnią praktyką zatrudni Dyrekcja
Budowy Osiedli Robotniczych w Krakowie,
ul. Jana 2. Warunki do omówienia na miejscu.

K-2502

MONTERÓW wodno-kanalizacyjnych, central­
nego ogrzewania 1 IZOLATORÓW centralnego
ogrzewania przyjmie Budowlane Przedsiębior­
stwo Powiatowe — Roboty Instalacyjne w Kra­
kowie, ul. Grodzka 65. ■,«- K-2501

KALKULATORÓW KOSZTORYSOWYCH,
TŁUMACZY TECHNICZNYCH JĘZYKA RO­
SYJSKIEGO, wykwalifikowanych KREŚLA­
RZY i wykwalifikowane MASZYNISTKI za­
trudni Biuro Projektów Huty im. Lenina. Zgło­
szenia w Dziale Personalnym Biura Projektów
Huty im. Lenina, Kraków, ul. Oleandry 4.

K-2504 -diT

WYKWALIFIKOWANĄ MASZYNISTKĘ oraz

jednego MECHANIKA i jednego ELEKTRYKA
do konserwacji maszyn dziewiarskich i silników
elektrycznych zatrudnią od zaraz Krakowskie
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego, Kraków, ul.
Wielicka 25. Zgoszenia tylko osobiste przyj­
muje Sekcja Personalna. Warunki pracy do o-

mówienia na 'miejscu. ~ K-2495

SPAWACZY, TOKARZY, MONTERÓW SAMO«
CHODOWYCH — nadwoziowców, podwcziów
ców, zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo Trans­
portu Samochodowego Łączności Oddział w

Krakowie, ul. Cystersów nr. 21. Reflektujemy
tylko na siły wysokokwalifikowane. Warunki
do omówienia na miejscu. K-2461

RUTYNOWANYCH MASZYNISTÓW na paro­
wozy wąskotorowe (600 mm) zatrudnią Krako­
wskie Zakłady Eksploatacji Kruszywa. Reflek-
tanci proszeni są o zgłaszanie się w Działa
Kadr, Kraków, ul. Waryńskiego 12. K-2497,

PRACOWNIKÓW DO SPRZEDAŻY STRA­
GANOWEJ przyjmie Dyrekcja MHD. Art.
Użytku Kulturalnego w Krakowie. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekcja Kadr ul. 1-go Maja
6 III p. pokój 45. K-2523

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, TECHNIKÓW
i MAJSTRÓW ROBÓT ELEKTRYCZNYCH za­
trudni od zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych, Kraków, ul. Bogatki 3. Płaca zgodnie z

U.Z.P.B. K-2523

SPÓŁDZIELNIA PRACY

USŁUG KOLEJOWYCH
W KRAKOWIE

W-- 1-- --------------------------- - -- ------ ----- - -----

przeprowadza KONSERWACJE

wykonuje REMONTY oraz BUDUJE

BOCZNICE KOLEJOWE
Bliższych informacji udziela

kierownik działu w biurze Spółdzielni w

Kraków, ul. Worcella 12 telef. 227-07 S

MIEJSKIE PRALNIE W KRAKOWIE
Bnininiim

ZAWIADAMIAJĄ KLIENTÓW

że z powodu awarii kotła oraz uszkodzenia
ii s.*i sieci wodociągowej j!

NASTĄPI KILKUDNIOWE OPÓŹNIENIE
- - - - - - wykonania usług-------
CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA

za co przepraszamy Klientów.

ZAWIADAMIAMY, że dnia 21 bm.

został uruchomiony

wzoRcrnwiiHiizowY
W.Z.K».T. Mr

'■ i’'

w Krakowie przy ul. Grodzkiej 18 i


